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Cena 5 zł Przy wydobywaniu węgla brunatnego w Bełchatowie pracuję po­
tężne maszyny, aktualnie trzy koparki nadkładowe, sześć węglo­
wych i cztery zwałowarki. Na zdjęciu: montaż kolejnego „gigan­

ta” — koparki nadkładowej.
CAF — fot. A. Zbrantecki

Z DANG THAI SONEM 
ZWYCIĘZCA

X MIĘDZYNARODOWEGO 
KONKURSU PIANISTYCZNEGO 

W WARSZAWIE

CHOPIN
OTWORZYŁ Ml ŚWIAT
Wieikliim wyda-' 
rżeniem w po- 
znańskiim życiu 

miLW.ycran/im był 
wezorajscy re­
cital chopinow­
ski w Auli U- 
niwersytedkiej 
7;wy ciężcy X

Międzynaro- 
dowego Kon­
kursu Pianistycznego imienna 
F^deryika Chopina w War­
sowie Dang Thai Sona. Przed 
koncertem rozmawialiśmy z 
młodym wietnamslkim Wbrtuo- 
mm.

_ Serdecznie witam w Po- 
imante w imieniu licznych mi- 
IMnlków muzyki i pana kunsz 
tu. którzy na to spotkanie cze 
kall ponad trzy lata­

_ _ ...tek — pajmiętem. że tuż 
pn Konkursie Chopinowskim 
choroba tmńeflnożliiwiła mi sko 
rryatende z Baprosizeniia FiThar 
mon.* Foznańskiiej i przyjaizdu 
dn__________miasta. Było
wtedv bardzo przykiro. Dziś 
imrłmnk snę cieszę, że jes’ cm tu 
tej. gdyż już wtedy w Warsza­
wie mówiono mi jak piękną
maci** sale koncertową i 
wsipanfiałą puWicBność..

jak

— Od czasu triumfu 
Konkursie Chopinowskim

na
wy

stępował pan w wielu sław­
nych salach koncertowych na 
różnych kontynentach, nagry- 

dla znanych wytwórni ply 
fowych. Polscy radiosłuchacze 
mieli miedzy innymi sposob­
ność wysłuchać retrammisii 
pańskłean koncertu na festi­
walu ..Praska Wiosna”. Wieś­
ci o pańskich sukcesach sa ied 
nak u nas niekompletne. — 
Prosimy o i eh uzupełnienie.

— Rizeczy ^ścjp etrzymełem
wyro naoroszeń z rdanych
siron ńwńwta. Z wielu z nich 
zdążyłem już skorzystać. Do 
tych które najbardziej utkwi­
ły mi w pamięci załiwłhwn 
dwukrotne tournees po Japonk 
Nłezw'"kle przeżyłem na prz7 
kład debiutamekie recitale w 
Tokio — cztery pod rząd w
ołbrzymfiięj. wypetedotniej po
brzeei rTrterotysńęeziną puWiięs 
nościa słynn-ei rozgłosi'’! 
NHK. Z orWestrą Fiłha.rm-onii 
JapońśflrięH grałem też oibvdwe 
koncerty Chopitna. Nieizsipom- 
niwiyeh wrażeń dostarczył m 
tatkśę udiznał w Fe
etiwału Chcpinowwkliim w Ber- 
gatmo-Brescia. we Włoszech, 
którą to imoreze mriałem zase-. 
czyń otwiefrąć. I to wespół z 
pol.óką orkiestrą: Radia i Te- 
lewirzji z Krakowa pod ha tu­
tą Antooi-ego Wita. Wyatęipo- 
TRwcłęm tam obok baM-ch sław 
jak Martha Argerich. Nnkiita

Dokończenie na str. 4

Podziękowania od premiera rządu PRL * List od H. Jabłońskiego 
* Apel „O prawo dziecka do życia i wychowania w pokoju”

Praca dla dzieci działalnością 
o najwyższej randze społecznej

IX Krajowy Zjazd TPD zakończył obrady
(PAP) 26 

Warszawie 
IX Krajowy

bm. zakończył w
2-dniowe obrady
Zjazd Towarzyst-

wa Przyjaciół Dzieci. Blisko 
200 delegatów, reprezentują­
cych ponad milionową rzeszę 
członków organizacji podsumo 
walo dorobek minionej kaden 
cji, omówiło najważniejsze 
zadania na najbliższe 4 lata.

W imieniu prezesa Rady 
Ministrów gen. armii Wojcie­
cha Jaruzelskiego podziękowa­
nia działaczom towarzystwa 
za dotychczasową-, ofiarną 
pracę oraz życzenia dalszych 
sukcesów przekazał wicepre­
mier Zenon Komender. Pod­
kreślił on, że praca dla dzieci 
jest działalnością o najwyż­
szej randze społecznej. Zade­
klarował wsparcie poczynań 
towarzystwa przez wyspecja­
lizowane organa rządowe, m. 
in. Radę do spraw Rodziny.

List dla uczestników zjazdu 
wystosował przewodniczący 
Rady Państwa Henryk Jabłoń 
ski. Zwrócił w nim uwagę na 
cenne inicjatywy TPD i ży-

czył delegatom, by uchwały 
zjazdowe — przekształcone w 
żywą działalność kół i człon 
ków — stanowiły nowy, wyż­
szy etap realizacji idei służ­
by dziecku.

W 4 zespołach problemo­
wych oraz na posiedzeniu’ ple 
narnym toczyła się dyskusja 
nad kierunkami działalności 
TPD w najbliższych latach. 
Podkreślano zwłaszcza potrze­
bę czuwania nad właściwą 
realizacją praw dziecka oraz 
interweniowania w przypad­
ku ich naruszania. Zwracano 
uwagę na konieczność pomo­
cy rodzinom w wypełnianiu 
zadań wychowawczych i opie­
kuńczych. Jedną z form tej 
pomocy może być aktywizacja 
działalności społecznej sa­
mych dzieci w miejscu za­
mieszkania. W, związku z ros­
nącym problemem sieroctwa 
społecznego zwracano uwagę 
na celowość prowadzenie 
działalności profilaktycznej w 
rodzinach zagrożonych.

W awią^ku • z 60-ą rocz­
nicą proklamowania deklaracji

genewskiej oraz 25 rocznicą
ustanowienia Międzynarodo­
wej Deklaracji Praw Dziecka 
zjazd wystosował apel „O 
prawo dziecka do życia i wy­
chowania w pokoju”. Zwróco­
no się w nim do rodziców, 
rządów, mężów stanu, wybit­
nych osobistości nauki i kul­
tury, instytucji państwowych 
i organizacji międzynarodo­
wych, aby w swej działalnoś­
ci kierowały się dążeniem do 
utrzymania sprawiedliwego i 
trwałego pokoju.

Dokonano poprawek w sta­
tucie TPD. Zmierzają one m. 
in. do wzbogacenia fprm i me 
tod działania towarzystwa. U- 
możliwiają uczestnictwo w 
pracach organizacyjnych oso-
bom niepełnoletnim
zgodą odpowiednich władz o- 
raz opiekunów prawnych.

Wybrano nowe władze .to­
warzystwa: 92-osob'owy Za­
rząd Główny i U-osobowa 
Główną Komisję Rewizyjną 
Funkcję pręzesa ZG TPD po­
wierzono ponownie Leszkowi 
Gomołce.

Podziękowania K. Czernienki
za życzenia i gratulacje

(PAP) ‘Agencja TASS opu­
blikowała list Ko-nstantina 
Czernienki, w którym dzię­
kuje on serdecznie za nade­
słane na jego ręce życzenia
i gratulacje z okazji 
nia go na sekretarza 
.nego KC KPZR

Komitet Centralny 
i 3iuro Polityczne

wybra- 
general-

i wpływu krajów socjalistyc/ 
nych na arenie światowej Ra 
dzieccy komuniści — konty­
nuuje sekretarz generalny KC 
KPZR — niezmiennie wierni 
zasadzie proletariackiego in­
ternacjonalizmu będą nadal

• umacniać solidarność świato-
KPZR

KC —
czytamy w liście — będą sta 
n«wczo wyprowadzać w życie 
generalną linię partii, wyprą 
cowaną przez XXVI Zjazd 
KPZR j twórczo rozwiniętą 
oraz wzbogaconą na kolej­
nych posiedzeniach plenar­
nych KC KPZR. zapewniać 
stałv rozwój ZSRR we wszy­
stkich dziedzinach ostępu 
gospodarczego i’ społecznego.

Jestem niezwykle zobowią­
zany przywódcom krajów so 
cjalistycznych, bratnich partii 
komunistycznych i robotni­
czych — pisze K. Czernienko 
,— za serdeczne życzenia 
Pragnę zapewnić wszystkich 
towarzyszy i przyjaciół z za- 
granicy. iż KPZR i państwo 
radzieckie będą dążyć do 
wszechstronnego rozszerzenia 
współpracy ze wszystkimi 
krajami socjalizmu, aktywnie 
sprzyjać umocnieniu nozycj-i

wego ruchu komunistycznego 
i robotniczego swoje ścisłe 
więzy z zagranicznymi bojow 
nikami o interesy i prawa lu 
dzi -pracy, o niepodległość i
wolność narodów

Pragnę potwierdzić
sze w zakończeniu K. Czer- 
nienko — że Związek Ra­
dziecki, niezmiennie wierny 
leninowskiej zasadzie pokpjo 
wego współistnienia państw 
o odmiennych ustrojach spo­
łecznych, będzie konsekwent­
nie opowiadać się za pokojo­
wym rozwiązaniem wszy­
stkich problemów międzyna­
rodowych, aktywnie współ­
działać ze wszystkimi kraja­
mi, które są gotowe prakty­
cznymi posunięciami pomagać 
w zmniejszaniu napięcia mię 
dzynarodowego, stworzeniu i 
umocnieniu w świecie atmo­
sfery zaufania, rozwoju wza 
jemnie korzystnej współpracy 
krajów wszystkich kontynen­
tów.

Rada Północna omówi
problemy bezrobocia

(PAP) W poniedziałek w 
Sztokholmie rozpoczęły się o- 
brady 32 sesji Rady Północ­
nej — doradczego organu 
międzyparlamentarnego i mię­
dzyrządowego do spraw współ 
pracy między państwami Eu-

Kierunki działania do 1990 r.

Zebrała się Narodowa
Rada Kultury

(PAP) Na plenarnym po­
siedzeniu zebrała się wczoraj 
z Zamku Królewskim w War 
szawie Narodowa Rada Kul­
tury. W pierwszym punkcie 
porządku dziennego wicepre 
mier Mieczysław F. Rakow­
ski przedstawił informację nb 
lemat miejsca problemów kul 
tury, nauki i oświaty w pra­
cach rządu -w 1984 r.

Rada zaopiniowała nakre­
ślone prze^ Ministerstwo 
Kultury i Sztuki główne kie­
runki działania do 1990 ro­
ku.

Posiedzenie Komisji Prawa
i Praworządności KG PZPR

(PAP) Pod przewodnictwem 
członka Biura Politycznego, se 
kretarza KC PZPR — Mirosła­
wa Milewskiego odbyło się 27 
bm. w Warszawie kolejne po­
siedzenie Komisji Prawa i 
Praworządności KC PZPR.

Rozpatrzono przygotowane 
przez Wydział Administracyj­
ny KC PŻPR informacje na te­
mat oceny sytuacji społeczno 
— politycznej w środowiskach

prawniczych, a także — prze­
strzegania prawa i umacnia­
nia praworządności w kraju. 
Wokół treści zawartych w7 tych 
informacjach toczyła się kil­

kugodzinna dyskusja.

Komisja Prawa i Praworząd 
ności oceniła też wyniki do­
tychczasowych prac nad no­
welizacją prawa kaniego i ko 
deksu karnego wykonawczego.

Czy w Libanie powstanie 
Rząd Jedności Narodowej

(PAP) W 21 dni po zwycię­
skiej ofensywie sił' opozycji 
patriotycznej i w 21 godzin po 
wycofaniu amerykańskich od­
działów piechoty hrorskiej na 
pokłady okrętów VI Floty 
USA, rząd libański stanął 
przed koniecznością podjęcia 
nieodwracalnej decyzji. Zgod­
nie z doniesieniami prasy pro- 
rządowej Dżemajel zmuszony 
będzie w ciągu niemal godziny 
spełnić najważniejszy warunek 
opozycji — wypowiedzieć trak

tat zawarty z Izraelem i otwo­
rzyć w ten sposób drogę do 
konstruktywnego dialogu na­
rodowego, a w konsekwencji 
do wyłonienia Rządu Jedności ” 
Narodowej.

Program sił patriotycznych 
zakłada zlikwidowanie raz na 
zawsze hegemonii prawicy na­
rzuconej przez USA i Izrael 
oraz zerwanie traktatu, pazo- 
staWiając chwilowo na uboczu 
kwestie personalne.

Ćwiczenia „Przyjaźń — 84

Spotkania społeczeństwa 
z żołnierzami bratnich armii

. (PAP) Jak już informowała 
PAP, na przełomie lutego i 
marca br. — zgodnie z pla­
nem szkolenia — w zaćhodniej 
i północnej części PRL zostanie 
przeprowadzone ćwiczenie pod 
kryptonimem „Przyjaźń-84”. 
Udział wezmą jednostki Woj­
ska Polskiego. Armii- Radziec­
kiej i Narodow7ej Armii Lu­
dowej NRD.

Po uroczystych powitaniach 
sojuszników na polskiej ziemi, 
w sztabach przystąpiono do 
niezbędnych prac organizacyj- 
no-planistycznych. Odbywają 
się także robocze spotkania do 
wódców. aktywu partyjnego i 
m łod zieżowego.

Przedstawiciele trzech brat­
nich armii biorą obecnie udział 
w spotkaniach z kombatanta-

mi, załogami zakładów pracy, 
z młodzieżą szkolną. Do dob­
rych bowiem tradycji każdych 
ćwiczeń Układu Warszawskie­
go należą serdeczne kontakty 
żołnierzy ze społeczeństwem 
kraju, na terenie którego dos­
konali się sojusznicze współ­
działanie i umacnia silę obron­
ną socjalistycznej wspólnoty.

Radzieccy lotnicy oraz pol­
scy czołgiści byli np. gośćmi 
jednego z zakładów, który 
uczestniczy w rozwijaniu współ 
pracy gospodarczej krajów 
RWPG. Żołnierze zapoznali się 
z historią i osiągnięciami tych 
zakładów, zwiedzili wydział.'7 
produkcyjne. Tematem roz­
mów z robotnikami były wa- 
runki pracy, technologii*. pro- 

'dukcji i sprawy socjalne, zało- 
©i.

?<K'0<XX><XX><>0<>0<X><><X><><><X><><XXXX><XX>OC<><><><X>^^
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Ssać zamiast tłoczyć
O Cierpienia wynalazcy bez- go. Jest ono po prostu mizer- 
9 skutecznie dobijającego . n£. Deprecjacja profesji inży- 
X się do bram różnych firm i niera powoduje, że wielu z
Y instytucji, które — wydawało- 
X by się — powinny czekać na
0 jego rewelacyjne rozwiązania 
Y oszczędzające czas, surowiec 
0 lub chroniące zdrowie ludzi, by 
O ly i są nadal żelaznym tema- 
X tern prasowych reportaży. Z 
O ich lektury wyłania się obraz 
£ Don Kichota, który samodziel-

nich opuszcza ten zaw^d, po­
dejmując inne zajęcia.

Ostatnio czynione są próby 
uczynienia z postępu jednej z

lamentarne z Danii, Islandii, 
Norwegii, Finlandii i Szwecji, 
a ( także Grenlandii oraz 
Wysp Owczych.

nie próbuje przekonać 
cjalnych klientów że 
coś usprawnić.

Dzieje się tak 
tego, że u nas postęp

poten- 
warto

dla- 
tech-

odGKOSy 
inimymniiiiiin

Przewiduje się, że dotych­
czasowe zasady prawne o cha­
rakterze nakazowym i admini 
stracyjnym, zostaną zastąpione. 
umownymi stosunkami praw­
nymi. Znacznie podwyższone 
zostaną wynagrodzenia, twór­
ców oraz zniesiony będzie ich 
górny limit. \Wprowadzone bę 
da obligatoryjne wynagrodze­
nia za projekty wpływające na 
realizację podstawowych celów 
gospodarczych, w tym. wzrost 
eksportu i zmniejszenie impor­
tu. Przeididuje się również wy-
nagradzanie rozwiązań o 
rakterze organizacyjnym, 
noraria wynalazców 
zwolnione od podatków.

cha- 
Ho- 

będą 
Wy-„dźwigni” przyczyniających się 

do wyprowadzania kraju z 
trudności gospodarczych. Trwa 
ją przygotowania do powołania 
Państwowego Komitetu Postę­
pu Naukowo — Technicznego 
oraz zamierza się wprowadzić 
zmiany w dotyczasowej usta­
wie. o wynalazczości. Było to 
przedmiotem m. in. prac Rady 
Ministrów pod koniec ubiegłe­
go tygodnia.

daje się, że gdy innowacje za 
czną się opłacać zarówno wy­
nalazcom jak i tym, którzy je 
zastosują — wtedy mechaniz­
my reformy samoistnie przy­
czynia się do wytworzenia pro 
cesu ssania postępu techniczne 
go. A o to w gruncie rzeczy 
chodzi autorom nowych regu­
lacji prawnych.

MAREK PRZYBYLSKI

niczny trzeba tłoczyć i mecha- 
nizm jego ssania nie został wy 

Na porządku obrad sesjii — $ pracowany. Tak więc mamy w 
problemów. <> Polsce, tak wielu relatywnie 

inżynierów jak bodaj w żad- 
sce zajmuje sprawa omówię- nym innym kraju Europy, co 
nia i przyjęcia zleceń w kwe o. jednak nie pozostaje w żad- 
stii środków w. walce z bez- V uej relacji z tempem, wdraża-

szeroki ' krąg
ropy północnej. W pracach wśród których główne miej-
tego forum, które potrwają 
do 2 marca, uczestnicsa pre­
mierzy. członkowie rządów i 
reprezentatywne delegacje par robociem. nia u nas postępu techniczne-
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Konferencja naukowa w WSNS

Współdziałanie instancji partyjnych
le uwagi uczestnicy obrad po­
święcą też praktycznej działał 
ności administracji oraz do­
świadczeniom instancji partyj­
nych w inspirowaniu i kontro 
li organów władzy państwowej.

z organami władzy państwowej
(PAP) W Wyższej Szkole 

Nauk Społecznych przy KC 
PZPR rozpoczęła się wczoraj 
2-dniowa, konferencja nauko­
wa, zorganizowana przez tę 
uczelnię wspólnie z Instytutem 
Organizacji Zarządzania i Do­
skonalenia Kadr, której tema­
tem jest ..Inspiracja i wspól- 
dziala>ni* instancji partyjnych 
z terenowymi organami wła- 
dzy i administracji państwo­
wej”.

Celem obrad Jest przede

wszystkim wypracowanie prak 
tycznych wskazań w zakresie 
form i metod harmonijnego

W konf er enc j i u czestnic zy 
liczna grupa przedstawicieli 
wojewódzkich, miejskich i 
gminnych instancji P4PR. cen 
trałńych i terenowych urzędów

współdziałania instancji partyj . administracji państwowej, rad" 
nych z organami władzy pań-
stwowej, szczególnie na szcze­
blu terenowym. W czasie1 kon­
ferencji wygłoszone zostaną 
m. in. referaty omawiające ro 
lę i funkcję instancji PZPR 
w demokratycznym sprawowa 
niu władzy, zasady i formy re­
alizacji polityki partii , przez

i efekty uzyskiwane przez 
zespoły problemowe, między

(PAP) Poniedziałek był dwu 
dziestym dniem pracy na or­
bicie kosmonautów radzie­
ckich Leonida Kizima, Władi­
mira Sołowiewa i Olega Atko 
wa. Ubiegłotygodniowy pro­
gram obejmował m. in. bada­
nia geofizyczne, rozładunek 
statku „Progress-19” oraz ru­
tynowe operacje na pokładzie 
stacji.

. Badając promieniowanie w 
przestrzeni międzyplanetar­

du Miasta, wydano już 
— zgodnie z obowiązują­
cymi przepisami — 126 de­
cyzji, dzięki którym odzyska 
ne nieprawnie zajmowane 
mieszkania przydzielone zo­
stały rodzinom, znajdującym 
się w szczególnie trudnych 
warunkach lokalowych. *

Akcja pod hasłem „Podwój

narodowych.' PRON oraz na­
ukowcy i dziennikarze. Obecni 
są: członek Biura Politycznego 
sekretarz KC PZPR — Józef' 
Czyrek. zastępca członka Biu­
ra Politycznego sekretarz KC 
PZPR — Włodzimierz Mokrzy- 
śzczak, kierownicy wydziałów 
KC, ministrowie i szefowie

administrację państwowa. Wie urzędów centralnych.

Spotkanie w Oksfordzie

C. Weinbarger przybył 
do Wielkiej Brytanii
(PAP) W poniedziałek przy­

był do Londynu z dwudniową 
wizytą amerykański sekretarz 
do spraw obrony C. Weinber- 

ger.
Podczas pobytu w Wielkiej 

Brytanii spotka się on z pre­
mier Margaret Thatcher. Weź­
mie również t^dział w- spotka­
niu zorganizowanym przez stu 
dentów ekskluzywnej \uczelni 
w Oksfordzie na temat stasun- 
ków Wschód — Zachód.' .

Medale dla kola ZBoWiD i Muzeum Fortu VII
(Inf. wł). Podczas odbytego wczoraj w Poznaniu posiedze­

nia prezydium Okręgowej Komisji Badania Zbrodni Hitle­
rowskich w Polsce, jednym z punktów zebrania było wrę­
czenie *— za szczególne zasługi w działalności —- medali, 
przyznanych przez Ministerstwo Sprawiedliwości i Główną 
Komisję Badania Zbrodni Hitlerowskich. Otrzymały je. ko­
ło Związku Bojowników o Wolność i Demokrację w Mosi­
nie oraz Muzeum Fortu VII w Poznaniu, będące oddziałem 
poznańskiego Muzeum Historii Ruchu Robotniczego im. Mar­
cina Kasprzaka. Przedstawicielom tych instytucji medale 
wręczył minister, sprawiedliwości Lech Domeracki, który 
w związku ze sprawowaniem tej funkcji — ostatni raz pr^e- 
wodpjcjył obradom prezydium OK BZH w Poznaniu, (z ,)

Posiedzenie Rady Społeczno-
Gospodarczej

(PAP) 28 bm. abiera się Ra­
da Społeczno — Gospodarcza 
przy Sejmie PRL, by zaópinio-

Sportowcy 
apelują o pokój 

(PAP) Wielu znanych na ca 
łym świecie sportowców pod­
pisało w przededniu halowych 
mistrzostw USA w lekkiej atle 
tyce apel wzywający dp utrwa 
lenia pokoju i położenia kre­

ZSL chce powołać w Poznaniu 
dzielnicowe komitety

INFORMACJA WŁASNA

Pod przewodnictwem wice­
prezesa Zenona Tomczewskie 
go obradowało 24 bm. plenum 
Miejskiego Komitetu Zjedno­
czonego -Stronnictwa Ludowe»- 
go -w Poznaniu. Tematem o- 
brad były sprawy związane z 
przygotowaniami do wyborów 
rad narodowych. W związku 
z podziałem Poznania na dziel 
nice wyłoniła się potrzeba do 
stosowania struktury organi­
zacyjnej stronnictwa w Po­
znaniu do zaistniąłej sytuacji 
i powołania dzielnicowych ko 
mitetów .ZSL, aby mogły one 
skutecznie współdziałać wraz 
z instancjami PZPR i SD 0- 
raz inymi organizacjami spo­
łecznymi wchodzącymi w skład 
struktur dzielnicowych PRON 
w samorządzie terytorialnym,

Tajemnica zagłady dinozaurów - wyjaśniona

„Nemezis" zagraża
życiu na Ziemi

(PAP) Co 28 min lat „bliź­
niaczy brat” Słońca przenika 
do lawie komet otaczających 
nasz system słoneczny i roz­
prasza je we wszystkich kie­
runkach, dokonując tym sa­
mym postępującego dzieła zni 
szczenią niemal wszelkich 
form życia na Ziemi.

W artykule opublikowanym 
w djzńeninfiku „New York Ti- 
mes” badacze z Uniwersyte­
tu Berkeley wskakują. że 
bldźniaczy owarzysz Słońca, 
któremu nadam© imię „Neme- 
zns” odipow^ed'aiialny jest za za­
gładę dimoziaiuirów przed 65 roi 
Ijonami lat..

NaiblKszę przejście „Neme- 
p-rok obłok komet pawim 

lin ne^bapić w okręcę' 14 min 
lal.

Zdaniem badaczy, wtargnię­
cie milionów komet wyrwa­
nych przez „Nemezlis” do O- 
hłńiku Orta, grawitującego w

przy Sejmie
wać projekt ustawy o funda­
cjach, znajdujący się obecnie 
w komisjach sejmowych.

su wyścigowi zbrojeń jądro­
wych.

Pod apelem podpisali się m. 
in. amerykański sprinter Cal- 
vin Smith i skoczek w dal 
Carl Lewis, radziecki skoczek 
o tyczce Siergiej Bubka i ska 
cząoa wzwyż Tamara Bykowa 
oraz radziecki trener, a nie­
gdyś słynny skoczek w d»l, 
Igor Ter-Owanesjan.

w załatwianiu życiowych 
spraw mieszkańców nowo po­
wołanych dzielnic.

Po przedstawieniu całokształ 
tu spraw związanych z po­
działem' Poznania na dzielni­
ce przez przewodniczącego Ze 
społu Radnych ZSL przy MRN 
Stefana Ratajczaka i przyszłej 
struktury organizacyjnej stron 
nictwa w Poąnaniu przez se­
kretarza MK ZSL Marka Łu­
gowskiego oraz dyskusji skie­
rowano pod adresem instancji 
wojewódzkiej ZSL uchwałę o 
akceptację powołania dzielni­
cowych komitetów ZSL w Po 
znaniu, z równoczesnym pozo 
stawieniem, uprawnień nadzór 
czych i koordynacyjnych obec 
nemu Miejskiemu Komiteto­
wi ZSL- w stosunku do instan 
cj)i dzielnicowych stronnictwa.

(empj

kół naszego Systemu Słonecz­
nego mogło spowodować przed 
milionami lat „zamaskowanie” 
Słońca na długi okres czasu

Ziemia została pogrążana 
prawdopodobnie w lodowatych 
ciemnościach, co spowodowało 
wyginięcie większości form ży 
dii ludizi i zwierząt.

„Nemezis”, którego istnienie 
astronomowie przeczuwali od 
wielu lat, posiada misę dzie­
sięciokrotnie mniejszą od ma­
sy Słońca. Słoneczny „bliź­
niak” zakreśla asymetryczną 
orbitę wokół Słońca,, lecz w od 
dalemiu nie mniejszym niż 
20 000 jednostek astronomicz­
nych (1 jednostka astronomiicz 
na — około 150 min km).

Naitamiiiast zespół badaczy z 
NASA uważa, że rozproszenie 
koimet następuje za każdym 
raizem. gdy Słońce przechodrzi 
przez Drogę Mleczną,

Pola grunwaldzkie - zabytkiem 29 patroli ujawniało zaniedbania
(PAP) Decyzją wojewódz­

kiego konserwatora zabyt­
ków w Olsztynie, pola grun­
waldzkie wraz z zespołem 
pomnikowym zostały uznane 
za zabytek. W uzasadnieniu 
decyzji stwierdzono, że pole 
bitwy wraz z zespołem pom­
nikowym ’ stanowi dobro hi­
storyczne i kulturalne. In­
tegralną częścią zespołu pom 
nikowego pól grunwaldzkich

W Koninie

Powstał Komitet
Towarzystwa Przyjaźni 
Polsko - Węgierskiej

INFORMACJA WŁASNA

Z inicjatywy Komitetu Wo 
jewódzkiego PZPR w Koni­
nie odbyło się wczoraj spot­
kanie, na którym powołano 
Komitet Założycielski Towa­
rzystwa Przyjaźni Połsko-Wę 
gierskiej. Działalność towa­
rzystwa pozwoli na rozsze­
rzenie kontaktów między obu 
krajami, w tym zwłaszcza 
z zaprzyjaźnionym wojewódz 
twem Gyorsopron. Po zebra­
niu deklaracji indywidual­
nych i zbiorowych planowa­
ne jest w najbliższym czasie 
powołanie oddziału wojewódz 
kiego TPPW.,(les)

Obrady na temat 
problemów młodzieży

INFORMACJA WŁASNA

Wczoraj odbyło się kolej­
ne. posiedzenie Komitetu do 
Spraw Młodzieży przy, woje­
wodzie konińskim. W pier­
wszym punkcie obrad przed­
stawiono informację o reali­
zacji zadań, związanych ze 
skupem słomy makowej. Do­
tychczas udało się jej skupić 
kilkadziesiąt ton. ale pojawi 
łv się trudności ze zbytem.

W y chowanie pa t r ioty c zno- 
obronne młodzieży w woje­
wództwie było kolejnym te­
matem posiedzenia Oceniono 
jego przebieg w szkołach, 
wskazano na brak możliwo­
ści prowadzenia wychowania 
obronnego., w środowiskach 
oozas zkol nych.

Przyjęto także plan pracy 
na pierwsze półrocze. Komi­
tet zajmować się będzie mię­
dzy innymi startem' kultury 
wiejskiej (les)

Dzięki akcji „Podwójne mieszkania'' 
w Łodzi odzyskano 126 mieszkań

(PAP) W Łodzi ujawniono 
dotąd 250 osób, które miały 
dwa mieszkania. Większość z 
tych, którzy na posiadanych 
działkach budowlanych , zbu­
dowali nowe domy, czyniła 
wszystko, żeby nie, wyprowa 
dzić się z dotychczasowego lo 
kału. Decyzją Wydziału 
Spraw Lokalowych Urzę­

Jest gotycka kaplica pobitew 
na, uznana za zabytek kultu 
ry narodowej. Obiekt wpisa­
ny do rejestru zabytków pod 
lega ochronie prawnej przed 
zniszczeniem i dewastacją, a 
właściciel — Muzeum War­
mii i Mazur w Olsztynie — 
zobowiązany jest do konser­
wacji, dokonywania remon­
tów oraz zapewnienia mu wa 
runków trwałego Istnienia.

W Kaliskiem

Racjonalizatorzy dyskutowali 
o swoich zamierzeniach

INFORMACJA WŁASNA

Wczoraj w Domu Partii! w 
Kaliszu I ■ sekretarz KW 
PZPR Jan Janicki spotkał się 
z działaczami i kierownic­
twem Wojewódzkiego Klubu 
Techniki i Racjonalizacji. O- 
becny był również sekretarz 
generalny zrzeszenia KTiR w 
Warszawie dr inż. Marek 
Srokowski.

Przedmiotem spotkania były 
bieżące problemy pracy 
WKTiR- oraz zamierzenia ra 
cjonalizatorów w najbliż­
szych miesiąaclł.

Mówiono o palących próbie 
mach ruchu racjonalizator­
skiego, potrzebie jego akty­
wizacji i szerszego włączenia 
się wynalazców w realizację 
reformy gospodarczej. Stwier 
dzono znaczny spadek aktyw 
ności kół zakładowych i za­
interesowania załóg działal­
nością racjonalizatorską. O- 
mówiono także formy pracy

Z lotu „Sojuza T-IO”

Bogaty program prac w Kosmosie

INFORMACJA WŁASNA
*

Kolejną profilaktyczną ak­
cję penetrowania 'pociągów, 
dworców i innych obiektów 
kolejowych przeprowadzili w 
ostatnich dniach • funkcjona­
riusze pilskiej milicji, ORMO, 
SOK i żołnierze WSW. W 
trakcie kilkudniowych dzia­
łań 29 patroli skontrolowało 
195 pociągów osobowych, 167 

innymi poradnictwa, instruk- 
tażowo-szkołeniowe, a także 
zagadnienia, związane z. wy­
mianą zagraniczną i współ­
pracą z organizacjami społe­
czno-zawodowymi i śtowarzy 
szeniami twórców techniki. 
Zaprezentowano również wy­
niki działalności konkursowej 
i współzawodnictwa.

W zamierzeniach na bie­
żący rok, kaliski WKTiR 
działał będzie w kierunku pod 
noszenia aktywności wynalaz 
czej kadry inżynieryjno-tech­
nicznej, a także rozwijania 
współzawodnictwa na rzecz 
oszczędności paliw i energii, 
ochrony środowiska natural­
nego, poprawy warunków 
pracy i jej humanizacji. 
WKTiR prezentować będzie 
dorobek racjonalizatorów w 
40-leciu, PRL oraz włączy się 
do opracowania materiałów 
.na najbliższe plenum KW 
PZPR, poświęcone zagadnie­
niom realizacji Centralnego 
Planu Rocznego przez gospo­
darkę regionu, (msj) 

nej oraz galaktyczne i poza- 
galaktyczne źródła promienio­
wania kosmonauci dokonali 
24 lutego serii zdjęć kotnety 
Crommęlina. W poniedziałek' 
żałoga zespołu orbitalnego roz 
poczęła nową serię komplek­
sowych badań powierzchni 
Ziemi w interesie różnych ga 
łęzi gospodarki i dyscyplin 
naukowych. Zdjęć i pomiarów 
spektrograficznych dokonywa­
no nad terytorium Karpat, Za 
kaukazia i Syberii.

ne ■ mieszkania” trwa. Szacu 
je się, że przeszło 100 dal­
szych mieszkań zastanie 
przydzielonych do końca br., 
najbardziej potrzebującym.

Należy podkreślić, że każ­
da sprawa osób posiadają­
cych dodatkowe mieszkanie 
jest szczegółowo badana 
przez władze administracyj­
ne, a także przez komisję 
społeczne. Ujawnione przy­
padki dotyczyły wyłącznie o- 
siedli mieszkaniowych w ag­
lomeracji łódzkiej, a nie np. 
domków letniskowych. * 

towarowych i 134 obiekty 
PKP; wylegitymowało / rów­
nież 316 osób. W wyniku 
tych działań ujawniono jed­
no przestępstwo oraz 222 wy­
kroczenia. 92 osoby ukarano 
mandatami na kwotę ponad 
30 000 złotych. Na jednym z 
dworców Pilskiego' zatrzyma­
no również* nieletniego zbie-, 
glego z zakładu poprawcze­
go. (jak)

Akcja antyatomowego
■ ruchu w Szwecji

(PAP) W Goeteborgu z ini­
cjatywy miejscowych organi­
zacji związków zawodowych 
rozpoczęto zbieranie podpi­
sów pod ‘apelem „O pokój, o 
strefę bezatomową na półno­
cy Europy”.

Kampania zbierania podpi­
sów będzie trwała do 19. ma­
ja br. i zakończy się mapo­
wym wiecem szwedzkich o- 
brońców pokoju. Następnie a- 
pel zostanie przekazany anty 
wojennym organizacjom w Da 
nii. Norwegii i Finlandii.

Ulewne deszcze
i śnieżyce we Włoszech

(PAP) W wyniku dwudnio­
wych niezwykle obfitych opa 
dów śniegu i deszczu w połu­
dniowych Włoszech i w Al­
pach setki osób zostały po­
zbawione dachu nad głowią.

. Trzech włoskich turystów 
zginęło w lawinie śnieżnej w 
Dolomitach (część tzw. Alp urn 
piennych).

■Śnieg zablokował większość 
przejść granicznych w Alpach, 
utrudniając już i tak niełatwą 
sytuację na drogach górskich 
spowodowaną strajkiem kie­
rowców ciężarówek. Wezbra­
ne rzeki górskie wyrządziły 
poważne szkody na polach u- 
prawnych.

W Rzymie natomiast wody 
w Tybrze podniosły się znacz 
nie powyżej, normalnego po­
ziomu i policja była zmuszo­
na zamknąć mosty w połu­
dniowych dzielnicach stolicy.

Poznańskie Biuro Prognoz In­
stytutu Meteorologii i Gospodar­
ki Wodnej przewiduje zachmu­
rzenie duże z rozpogodzeniami. 
Temperatura maksymalna od 1 
do 3, minimalna od 0 do —-S 
stopni. Wiatrs slaby i umiarko­
wany wschodni.

Wczoraj o 16 zanotowano w 
Poznaniu 0, Pile, Koninie, Kaliszu 
3 Lesznie 6 stopni,

Ciśnienie 753,6 mm czyli 1005 
hPa.

Dzisiejszy serwis Informacyjny 
opracował Kazimierz Brzezicki
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Wybory — przed startem

Ludzie
fj" alendarz wyborczy już

1 znamy. Rada Państwa 
zdecydowała, że wybo­

ry do rad narodowych: stopnia 
podstawowego i wojewódzkich 
odbędą się 17 czerwca. Zgła­
szanie kandydatów na radnych 
zakończy się najpóźniej 18 ma 
ja. W kalka dni potem tj. naj­
później 23 maja, wyborcy mu­
szą poznać dane o kandyda­
tach, aby spośród nich — po 
namyśle — wybrać najlepszych. 

Co to znaczy — najlepszych? 
Pytanie to jest ńaiwne tylko z 
pozoru? Mamy przecież w kraju 
bardzo wielu mądrych, odpo­
wiedzialnych ludzi, którzy speł 
niają wszelkie warunki sta­
wiane radnemu. Jest ich, ta­
kich ludzi, wielokrotnie wię­
cej niż miejsc w radach naro­
dowych. I można być niemal 
pewnym, że na listy kandyda­
tów na radnych trafią tylko 
najlepsi z bardzo dobrych.

Kogo zatem wybrać? Czy te­
go, kto sprawniej i piękniej 
przedstawi swe zamierzenia i 
walory? .

Przed tym przestrzegał już 
Grzegorz Piramowicz, zwraca­
jąc się wprawdzie nie do wy­
borców, lecz do nauczycieli, w 
swym dziele .Wymowa i poe­
zja dla szkół narodowych”:

czy programy?
„Wy, którzy kształcicie oby­

watelską młodzież w tym kra­
ju, gdzie tyle placu ma wymo­
wa, nauczyciele wzrastających 
Polaków, bierzcie za najściś­
lejszy obowiązek sumienia wa­
szego ostrzegać ich wcześnie o 
złym tego daru życia, wdraża­
jcie w ich umysły tę prawdę, 
iż lepiej nie znać co jest wy­
mowa, nie mieć talentu mów­
cy, niż zwracać kiedy ten oręż 
na zgubę Ojczyzny na wykręty 
i podstęp, na uwodzenie zda­
nia sędziów, na pochlebianie 
przemocy i zbrodni”.

Ta wypowiedź, tak ostra w 
tonie, miała głęboki, patriotycz
ny sens czasach Komisji
Edukacji Narodowej. Czy nie 
przesadzam, cytując ją dziś, w 
zupełnie innych warunkach hi 
storycznych? Myślę otóż, że 
nie ma w tym przesady. Zważ 
my bowiem: kraj zalewa nadal 
plaga gadulstwa, mnożą się 

. prywatne programy naprawy, a 
rzesza tych, którzy gotowi są 
razem realizować wspólne za­
mierzenia — rośnie stosunko­
wo powoii. To gadulstwo, do­
mena tak licznych u nas zna­
komitych mówców, naprawdę 
przeszkadza otoczeniu skupić 
się na rzetelnej pracy. Jeszcze

się dobrze nie zaczęło, a już
trzeba zmieniać koncepcję, bo 
mówca... wpadł na nowy, 
znów „genialny” pomysł.

Czy nie obrada się to w 
efekcie „na zgubę Ojczyzny”?

Wierzę, "że „świetni” mówcy, 
i tylko mówcy, nie trafią na­
wet na listy kandydatów na 
radnych. Wiara wszak nie jest 
jeszcze gwarancją. Gwarancją 
są spotkania przedwyborcze 
które muszą być testem warto­
ści każdego kandydata.

I tu dochodzimy do sedna 
sprawy Wybór „najlepszych z 
najlepszych” nie jest wyborem 
pozornym, bo przecież oddawa
nie głosów na 
kandydatów 
plebiscytem 
ności, choć 
dzi w grę

poszczególnych
me
ich

ma być

to 
lecz

popular- 
wcho- 
przede

wszystkim osobistą decyzją każ 
dego wyborcy w sprawie przy­
szłości swej wsi czy gminy, 
miasta czy województwa. Jest
to decyzja — rzec 
na — polityczna.

Glos oddany na 
dydata jest wszak

chyba moż-

danego kan 
zarazem glo

sem oddanymi na program dzia 
łań, które w szczegółach powin 
na projektować dana rada 
■narodowa. Jest oczywiste, że 
w programie tym znajdzie się

upowszechnieniowej

sOiT

wawczej. Obecnie księgozbiór 
placówki liczy 1 199 013 wolumi 

nów.
Na zdjęciu lewym: prace w dzia 
le opracowania książek; po pra­
wej druk poznański z 1582 roku.

„U Raczyńskiego" 
Miejska Biblioteka Publiczna im. 
Edwarda Raczyńskiego w Pozna 
niu istnieje od maja 1829 roku, 
pełniąc od początku nie tytko 
rolę książnicy, lecz i istotnego 
ośrodka działalności kulturalnej,

zadko u nas bywało tak 
aby można było wejść do 
sklepu meblowego i „od 

ręki” kupić odpowiednie sprzę 
ty do umeblowania całego mie 
szkania. Producenci mebli sta 
le gonili wzrastające zapotrze
bowanie, ale prawie zawsze
potrzeby były większe niż mo 
żliwości ich zaspokojenia. Sto 
zunkowo dobrą sytuację osią 
gnięto w końcówce lat siedem 
dziesiątych. Może dlatego, że 
wówczas przemysł meblarski 
pracował w miarę rytmicznie, 
a jednocześnie już wtedy pow 
stało pewne zahamowanie w 
budownictwie mieszkaniowym 
i to zmniejszyło zapotrzebowa 
nie ze strony tych, którzy po 
raz pierwszy mieli urządzać 
swoje mieszkania.

Związki między sytuacją w 
budownictwie mieszkaniowym 
a meblarstwem sa bardzo ści 
słe i łatwe do zaobserwowa­
nia. Zapotrzebowanie na me­
ble jest przecież w dużej mie

tów Mebli i Przedsiębiorstw 
ŁYspółpracujących „Meble” w 
Poznaniu osiągnęły ilościowy 
poziom produkcji z rekordo­
we gp roku 1980, a nawet o 
kilka procent go przekroczy­
ły. A te właśnie fabryki wy 
twarzają trzy czwarte wszy- । 
stkich mebli. Mebli trafia do . 
sprzedaży dodatkowo jeszcze 
więcej, gdyż obecnie bardzo 
zmalał eksport (wynosi około 
10 procent całości produkcji). 
Nadto fabryki częściowo sie 
przestawiły z ’ wytwarzania 
materiało- i pracochłonnych 
mebli prestiżowych i luksuso 
wych na produkcję sprzętów 
prostszych, tzw. pierwszej po

cały dorobek Patriotycznego 
’ Ruchu Odrodzenia Narodowe­

go. Podobnie jest pewne, że ce 
le. zadania i sposoby* ich reali­
zacji, prezentowane przez po­
szczególnych kandydatów na 
radnych, będą — generalnie — 
z owym dorobkiem zgodne. 
Niemniej — trzymajmy się bli

zys mieszkaniowy zostanie 
przełamany i znów wzrośnie 
zapotrzebowanie tej grupy 
klientów, którzy będą urzą­
dzać swoje pierwsze mieszka 
ni a.

Dyrektor Zrzeszenia Produ 
centów Mebli i Przedsiębiorstw 
.Współpracujących, Auam Bur­
da tak mówi o tych zamie­
rzeniach:

— W przyszłej pięciolatce 
zamierzamy zwiększyć produ­
kcję o 50 procent i jedną 
czwartą naszych wyrobów e- 
ksportować. Bo tylko eksport 
zapewnia nam rozwój, wpro­
wadzanie. postępu techniczne­
go i uzyskanie dewiz niezbę-

Przełamywanie kryzysu w „meblach

Dużo jak nigdy, ale za mało
rze pochodna liczby oddawa- trzeby -np*. zamiast komple-

sko życia dla wyborców'
pajważniejsaa będzie część pro 
gramu wyborczego, na którą 
przyszły radny mieć będzie 
bezpośredni wpływ. Czyli ta. 
która obejmuje zasięg działa­
nia danej rady.

Czy, jako wyborcy, możemy 
ograniczyć się tylko do wysłu­
chania i porównania propozy­
cji kandydatów na radnych? 
Z pewnością nie. Oni mogą wy 
konać tylko część pracy. Lwia 
część należy do nas wszystkich. 
Ustalanie hierarchii celów i 
zadań, obmyślanie sposobów i 
wyszukiwanie środków ich re­
alizacji musi być procesem 
społecznym. Wszyscy musimy 
mieć w nim udział.

Można powiedzieć inaczej, 
że do dnia wyborów każdy wy­
borca ponosi współodpowie­
dzialność za -konstruowanie 
programów. Po tym dniu — 
za ich realizację. Mamy rzecz 
jasna prawo wiele oczekiwać 
od kandydatów na radnych, a 
pptem już od radnych. Jednak 
że pamiętajmy, iż i oni będą 
oczekiwać naszej aktywności. 
Nie tylko na zebraniach przed­
wyborczych... (PAI)

JERZY GODULA

Fot .„Głos”

wycho-

R. Królak

dzielić pomiędzy poszczegól­
ne fabryki, by umożliwić jak 
najpełniej uniezależnienie się 
od importu. Jego ogranicze­
nie wpływa przecież na na­
sze zyski i rentowność. Bo 
trzeba powiedzieć, że obecnie 
dalsze możliwość? wzrostu 
produkcji w przemyśle me­
blarskim mogą dać głównie 
lepsza organizacja pracy i po 
stęp techniczny. Tylko dzięki 
działaniom w tych sferach u 
dało się nam w roku minio 
nym powrócić do poziomu 
produkcji z roku 1980.

Gdyby próbować skomento 
wać ubiegłoroczne wyniki, to 
można — przy szeregu jeszcze 
niedostatków — mówić o -suk 
cesie przemysłu meblarskiego. 
Bowiem powrót na pozycje z 
okresu przed kryzysem odbył 
się przy zatrudnieniu mniej­
szym o 3000 osób (tylu praco
wników odeszło z meblar-

nych nowych mieszkań. Ich 
mieszkańcy stanowią poten-

tów wypoczynko.wych wię
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Arteriom grozi zator

cjalnie największą 
bryk mebli. Ci. 
mieszkania mają, 
niają zbyt często

klientelę fa 
którzy już 
pie zmie- 
umeblowa-

nia. Raz, że jest to zbyt dro­
gie, a po drugie ze względu 
na długą trwałość sprzętów. 
Dla celów statystycznych nrzyj 
muje się trwałość mebli na 
17. lat, a w nraktyce nierzad­
ko raz kupione służą danej 
rodzinie przez całe życie. Bu­
downictwo mieszkaniowe nie 
tylko narzuca potrzeby iloś­
ciowe. ale też w dużej mierze 
dyktuje zapotrzebowanie na 

pewne typy mebli, ich wiel­
kości. itp. Jest to związane z 
metrażem oddawanvch miesz 

l kań. ich funkcjonalnością itn.
Uwzględniając opisane ra­

cje bu do wni o t wo -m °bi a r s t wo. 
według wszelkich nrzesłanek 
właśnto obecnie mebli nie po 
winno brakowa* Obecnie nr-e 
cięż stawia sie dużo mniej do 
mów niż w naitonszvm okre 
sie dekada lat siedemdziesią­
tych. mebli zaś produkuję się 
relatywnie dużo. Jest , to bo­
wiem jedna z mel’czńvch dzw 
dzjn produkcji, w, których- 
udało’ ^ię powrócić do roz­
miarów wytwórczości osią­
galnych przed kryzysem, e 
nawet ie przekroczyć. W m-

cej legowisk, kanap itp. Poz 
wala to z tej parnej ilości su 
rowca wytworzyć w, krót­
szym. czasie więcej mebli.

Mimo tych wszystkich prze 
sianek wskazujących, że z za
opatrzeniem się w
winno 
niż w 
tość w 
Można 
meble 
nigdy.

być mniej 
przeszłości, 

sklepach

meble po 
kłopotów 

rzeczywis- 
jest inna.

nawet powiedzieć, że 
jest trudno kupić jak

ku minionym fabryki
ee do Grzeszenia Producen-

Główna przyczyna braków', 
to nienotowany w przeszłości 
wykup mebli. Wielu zamie­
rza właśnie w nich lokować 
swój „nawis inflacyjnv”, ku­
pując te drogie obecnie 
sprzęty. Znacznie więcej niż 
w przeszłości nabywają kli­
enci wiejscy. Bardzo dużo ro 
dżin zmienia meble stare na 

'bardziej współczesne. Niema­
ła jest grupa kupujących po 
prostu w celach spekulacyj­
nych.

Ten nienormalny wykup 
nie może być oczywiście mier 
nikłem -faktycznego zapotrze­
bowania na meble. Jednak 
ich producenci, mimo że li­
czą na to iż wraz z. ogólną 
nonrawą zaopatrzenia w inne 
towary snadnie żhinteresowa- 

ie meblami — zakładają dal 
«zv rozwój produkcji. Zwła­
szcza że należy sądzić iż kry

dnych na : 
surowców 
produkcji 
w zasadzie

zakupy urządzeń i 
potrzebnych dla

Nie przewidujemy- 
i większych inwe-

stycji z wyjątkiem dużej fa­
bryki mebli stylizowanych w 
Mosinie, należącej do Swarzę 
dzkich Fabryk Mebli. Obec­
nie uruchamiamy produkcję 
w dużej fabryce w Suwał­
kach. której budowa dobiega 
końca. Naszym programem 
będą w zasadzie zabiegi mo­
dernizacyjne, wprowadzanie 
nowych technologii i podej­
mowanie orodukcji części za 
miennych a nawet całych 
maszyn niezbędnych nam do 
nrodukcji. Już w roku ubie­
głym sami wykonaliśmy dla 
siebie części zamienne war-
tości 30 milionów złotych.
Wyróżnia się w tym fabryka
w Jarocinie- Tutaj chcemy
też w roku bieżącvm 'konstru 
ować na orzykład obrabiarki 
do brzegowania i do wygła­
dzania powierzchni, a w Rze 
szówie formatyzerki do płyt, 
które dotychczas importowa­
liśmy za tysiące dolarów. W 
Chełmie w naszych zakładach 
zamierzamy uruchomić wy­
twarzanie maszvn do produ­
kcji okuć. Przygotowujemy 
wystawę, zaprezentujemy na 
niej te używane jak również 

i wytwarzane u nas maszyny 
i części zamienne, których 
produkcję możemy podjąć sa 

mi. Chcemy te zadania po-

stwa od roku 1980) i w wa­
runkach. gdy czas produkcji 
na skutek wolnych sobót, 
zmniejszył się o 6 procent. To 
powodzenie było możliwe też 
m.in. dzięki wyasygnowaniu 
przez „Pewęx” 2 milionów 
dolarów, które przeznaczono 
na produkcję tapicerską i za 
kup.

Wyda je się też, że w wa­
runkach przemysłu meblar­
skiego sprawdziło się zorga­
nizowanie się przedsiębiorstw 
we wspólnym zrzeszeniu. 
Sprzyja to współpracy w dzie 
dżinie postępu technicznego, 
opracowywaniu systemów fi­
nansowych i kosztowych po 
szczególnych firm, ułatwia po 
zyskiwanie surowców i szko­
lenie co jest bardzo ważne w 
okresie reformy gospodarczej. 
Zrzeszenie bardzo nrzydaje 
się mniejszym przedsiębior­
stwom. których nie stać sa­
modzielnie na wdrożenie no- 
stepu technicznego. I co wa

ssj Euro.pie nie ma drugie- 
1M go tak zaplątanego węz- 
■ ■ la cnoć .są znacznue ^wnęk 
sae. A że nie o gordyjski idzie 
— nie można go po prostu 
przeciąć. Rzecz o górnoślą­
skim węźle 'komunikacyjnym, 
który coraz bardziej jawi się 1 
jak wąż boa. Obejmuje on sku 
plisko 33 miast, często przera­
stających jedno w drugie, 
gdzie granice administracyjne 
biegną między domami, prae 
cinają ulice. Wszystko to prz< 
tykają i otaczają dziesiątki o- 
siedli. Na 2.5 procent powierz 

’ oh rui kraju żyją 4 miliony lu- 
dwi. wytwarzając około 20 pro 
oent dochodu narodowego.

Ciasnota zaczęła się już' sto 
lat temu wraz ze w^osteim 
wielkiego przemysłu. Na za- 
gęsizezonych geograficznie 'zło­
żach węgla i cynku powstaiwa- 
ły coraz to nowe kopalnie, o- 
bok nich huty, koksownie, fa 
bryki metalurgiczne, chemicz­
ne, przemysły z tymi podsta­
wowymi związane... I oiąg ten 
t r wa. W prawd zie g ó rnict wo 
przesuwa się w kierunku ro- 
lydniowo-wschodnim ale są to 
odległości na pół godziny jaiz- 
dy. a i tam gęsto. Najwięksi 
nawet fanatycy deglomeracji 
wiele nie poradzą bo jak prze 
nieść jedną i drugą kopalnię, 
huty koksownlię w . luźnie jsiae 
rejony? Wątpię czy Huta „Ka­
towice” lub Fabryka Samo­
chodów Małolitrażowych dały­
by to co dały, gdyby postawio 
no je gdzieś na północy, wscho 
dzie luib w centrom Po4s'ki.

No i mamy to oo maimy, Ze 
Śląska coraz trudniej wysłać 
dobra wydobyte i wytworzo­
ne, na Śląsk coraz trudniej do 
starczyć co do wydobywania 
i wytwarzania niezbędne. Je- 
ślii w kraju średnie obciąże­
nie kilometra linii kolejowej 
wynosi 20 ' tysięcy ton na do­
bę to u mas 144 tysiące ton. 
Ciągle dziwię się jak codzien­
nie przy goleniu mogą oglądać 
się w lustrze oi gospodarczy 
„praew>idywacze”, którzy dwa- 
dizieścia, piętnaście — ba! — 
diziesięć i pięć lat temu twier­
dzili, że stąd nie będzie się 
wywozić więcej a dotąd przy­
wozić więcej toteż rozbudowa 
komunikacji nie jest potrzeb­
na. Drogo płacimy za taką 
„przenikliwość” zmuszeni prze 
pychać wszystko tymi samy­
mi szlakami '(zmienianymi tyl 
ko w fragmentach), z których 
korzystaliśmy gdj- wydobywa­
no 100 milionów ton węgla i 
teraz, gdy wydobywa się 200 
milionów ton, gdy wytapiano 
5 milionów ton stali i gdy wy‘ 
tapia się 10 milionów ton. gdy 
wytwarzano 3,5 miliona ton 
waleówki i gdy wytwarza się 
6.6 miliona ton. Gdy produ­
kowano 17 miliardów kWh e- 
nergii i teraz gdy produkuje 
s:- 38 miliardów, kWh — i 
talk dalej.

W tym gąszczu miast, mia­
steczek, osiedli, kopalń, hut,

i ue międzj imiAs t • w e. J eszcze 
jeana prżjczyna tutejszych kio 
póvOW. \V
jem jedzie t.ę 
dzielnicy, z ulic.

u^elmcy do 
na ulicę i —

ja.< często z niejaką diuną-- a 
czasem już z n.eujwierzaiiiem 
podkreślam — nawet od skle­
pu do śkie»v. lulaj z miasta 
do m.asta a właściwie z jed-
nego końca 
(n.emaize!).

okręgu na’ drugi 
Rąaziecki pijara 

oj w jednym z re 
wojennej wiosny

1945 roku opLcuje ze zdaiwię- 
niem jak to podróżówał tram 
wajem z Gliwic .db Katówie. 
Gżcerdzżeści kilometrów! Moż­
na i dalej — do Będzina, Dą­
browy Górniczej, Huty „Ka­
towice”. Tylko coraz mniej­
sza punktualnością, w< coraz 
większj m tłoku i w coraz dłiuż 
szym czasie.

Linie tramwajowe mają 231 
kilometrów i muszą być wy­
dłużane i>o — mimo wszyst­
ko! — ’ tramwaj jest najwięk­
szą szansą jako najpojemugej- 
szy, najsprawniejszy 'i najczy­
stszy (bezdymny). A jednocześ 
mie jest , ta sieć — dziwoląg, 
ziożona w połowie 7. jednegó 
toru a więc z wszelkimi ucią­
żliwościami mijanek i tymApo- 
dobnymi. O ile urodzaj pasa­
żerów'jest nieustanny ,(prze­
wozi się 350 milionów rocz­
nie), o tyle wozów ubywa, 
choc wytwarza je charźows*kd 
„Konstai", no ale nie tylko i 
ióe najpierw dla Śląska.

Prawdziwym wielbłądem ■ 
jes i a uto bus W oj ew ó dj^iici ego 
Przedsiębiorstwa Komunika­
cyjnego. Właściwie porówna­
nie byłoby trafniejsze gdyby 
przyroda stworzyła tmzyganyb- 
nego. W ostatnich ośmiu la- 
tacn trasy wydłużono o 950 
kilometrów czyli o dwie piąte; 
lecz przyrost autobusów Oka­
zał się znacznie mniejszy zaś 
liczba przewożonych wy,prae- 
dizaia możliwości o kilka.dy- 
s taksów.

Z danych wynika, że na jed 
nostkę taboru WPK w Kató- 
wicach przypada 1413 miesz­
kańców, gdy w Poznaniu- 7Ó9, 
w Lodzi 689, we Wrocławiu 
671 a w Warszawie... 536.

Na tym tle- uderza ucieczka 
PKS i PKP od pasażera „krat 
kodystansowego", a tutaj naj­
ważniejszego, bo udającego się 
do pracy lub do szkoły. Ko­
lej przewozi rocznie o 3 .ni- 
liony osób mniej a PKS o 
prawie 25 milionów mniej niż 
osiem lat temu. Wprawdzie 
przystano na spełnianie przez, 
nie głównie funkcji między­
miastowych (obie zabierają 22 
procent pasażerów sieci), jed­
nak czymże innym jest właś­
nie tutaj komunikacja oso>bo- 
wa?. Są to partnerzy nader 
dbali o własną wygodę i nie­
zbyt skorzy do spełniania o- 
ezekiwań województwa.

zne utrzymanie
Zrzeszenia „Meble'

Biura 
nie jest

drogie. Kosztuje tyle co 0.03 
nrocent wartości sprzedanych, 
w roku 1983 mebli.

W roku bieżącym planuje 
się dalszy wzrost produkcji 
mebli. Jeżeli opadnie nieco 
?ala panikarskich zakupów, 
którą obserwowaliśmy w os­
tatnich trzech latach, być mo 
że zacznie się poprawiać rea­
lne zaopatrzenie w mebl®.

MAREK PRZYBYLSKI
V

zakładów, magazynów, 
hałd są wąskie drogi, 
ulice, jednopoziomowe 
żowania. Brak choćby

stacji, 
ciasne’ 
skrzy - 
jedne-

go ciągu drogowego przebie­
gającego przez cały Górnoślą­
ski Okręg Przemysłowy. Dlate 
go z Katowic do Chorzowa, 
Bytomia, Zabrza, Gliwic, So­
snowca i odwrotnie sunie się 
w peletonach bez końca. Ich 
tempo wyznaczają pojazdy naj 
wolniejsze.

Komunikacja osobo<wa staje 
się koszmarem. Każdego dnia 
jeździ 3.5 miliona osób. Ten-
dencjn jest wzrostowa w
pięcioleciu 1976—1980 global- 
n i przewozy wszystkimi trak- 
ciaimi zwiększyły się o 17 pro­
cent a komunikacji^ miejskiej 
o 25 procent. W dziesięciole­
ciu w przemyśle przybyło 100 
tysięcy zatrudnionych czyli 
ódna ■ siódma.

Czas podrfźc „przeciętnego 
pasażera” w obrębie okręgu 
wynosił 50—60 minut dziennie, 
jest więc dwukrotnie dłuższy 
niż w kraju. A przeciętne 
spłasizczają ostrości, których 
w tym przypadku co hdemiian-®. 
To. co w normalnej sytu-acj’: 
jest połączeniem miejskim, w 
tym skupisku oznacza połąoze

Przyczyny słabości wszyst­
kich trzech ■ przewoźników są 
podobne: niedorozwój baz tech 
nicznych, niedostatek taboru 
oraz niedobór kadr. W samyirn 
WPK wynosi on co najmniej 20 
procent — i to od wielu lat. 
Powody ciągle te same: niższe 
zarobki, praca zmianowa, kon 
kurencyjność przemysłu, w*a- 
runki socjalne. W imię jakie­
go — takiego funkcjonowania 
kierowcy autobusów, pszepra- 
co'wują nadgodzinami piąty ty 
dzień w miesiącu, motorniczo 
wie w tym samym trybie za­
czynają przepracowywać już 
szósty.

W wielu puniktach brak sty­
ku dworców i przystamków — 
i to właśnie w środku okręgu. 
Tutaj połączenia rwą się naj­
częściej, Zwdaszcza sieć kole­
jowa. choć' najstarsza, nie jn* 
uporządkowanego systemu pa 
sażerskiego. zainteresowana i
zajęta głównie tern
towarowym. Na dwa i pół wa­
gon® w ruchu przypada jed­
na stacja lub przystanek, 
szkodom górniczym podlega 40 
procent torów, c<> zwięlokrot 
nia zagrożenia i uoiążUiwośel.

Zapytacie: ozy nikt - o tym 
nie myślał? Ależ myślano, prze 
widywano, uchwalano progra-
my lecz spełniano je w po-

Dokończeni $ no atr. i
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Gdv byłam dzieckiem, to co 
rano łyżeczkę miodu na le­
karstwo nam dawali. • A był 
ci to miód gęsty i jak złoto, 
który z butelki ciężko wypły­
wał. Na zaziębienie to już łyż­
kę z masłem w mleku gorą­
cym- tego miodku złotego się 
dostawało. Dzisiaj? Zmieniło 
się wszystko — kraje, ludzie, 
kultury, powietrze, wszystko. 
No to i pszczółki też! Już nie 
złoto dają, ale jakąś grubą 
kaszę. Dlaczego w takim sta- 
ntę jest sprzedawany obecnie 
miód w sklepach. Po tak wy­
sokiej cenie powinien być 
miód rzeczywiście „jak złoto”.

(369) 
A. N. R, 
Poznań

A FACHOWCY...

Bardzo często czytam w 
prasie o złej jakości pieczy­
wa, przede wszystkim chleba 
oraz brak wyboru pieczywa. 
Jestem mistrzem piekarskim 
i cukierniczym , ukończyłem 
kurs technologii piekarsko- 
cukierniczej, przepracowane 
43 lata w zawodzie. Obecnie 
jestem na emeryturze. Praco­
wałem w bardzo wielu pie­
karniach i ciastkarniach, mam 
doświadczenie, mógłbym po­
móc wyprowadzić na dobre 
tory tam gdzie szwankuje pie 
Czywo, gdyby ktoś się do mnie 
zwrócił z propozycją. Nie tyl­
ko pieczywo, ale i piece na­
prawiam, kiedy zajdzie po­
trzeba... (424)

JAN NOWAK 
Rogoźno

JAK TELEFONOWAĆ

Od 30 lat „Glos Wielkopol­
ski” jest naszym domowni­
kiem i liczę właśnie na po­
moc w rozwiązaniu przez 
Waszą Redakcję następujące­
go problemu: Pewnego dnia 
zakwestionowałem, że w Pu­
szczykowie są trzy automaty 
telefoniczne, z których jeden 
(przy Urzędzie Pocztowym) 
działa, drugi przy miejscowej 
elitarnej kawiarence od daw­
na nie jest sprawny, a trzeci 
automat (przy ul. Słonecznej) 
nie istnieje od dawna. Tyle 
statystyki. O powyższym wie­
dzą tak konserwatorzy, jak i 
ludzie, którzy „poszli w dy- 
rektory”... Do tego trzeciego 
automatu musieliśmy właśnie 
chodzić telefonować, bo tele­
fon w naszym mieszkaniu był 
bardzo często wyłączany. Mi­
nisterstwo przeprasza nas — 
a my płacimy rachunki. Re­
welacją zaś jest stwierdzenie 
jednego z dyrektorów „od te­
lefonów”, że „to Adam Góral 
nie umie kręcić, bo w Pu­
szczykowie można rozmawiać 
lokalnie przez wybranie trzech 
ostatnich cyfr z numeru sze­
ściocyfrowego...”. Niestety, nie 
można. I kto tu kręci?! I jak 
kręci? A rachunek za telefon, 
'jak u kelnera. Rachunek u 
kelnera można sprawdzić — 
a rachunku od dyrektora nie 
można sprawdzić. Można na­
tomiast usłyszeć, że będziemy 
pozbawieni telefonu! (422)

ADAM GÓRAL 
Puszczykowo

ZGODNIE Z KALKULACJĄ

W odpowiedzi na list pt. 
„Uwagi o programie” („Głos” 
z 27 stycznia 1984^ dyrekcja 
Teatru Wielkiego im. Stani­
sława Moniuszki w Poznaniu 
uprzejmie informuje, że cena 
jednego programu „Skrzypek 
na dachu” została . ustalona w 
wysokości 50 złotych po do­
konaniu kalkulacji kosztóuz, uw 
zaludniającej znaczny wzrost 
cen papieru oraz druku. Nie 
podzielamy uwag autora no­
tatki odnośnie wartości tek­
stów, zamieszczanych w pro­
gramach oraz sposobu ich re 
dagowania. Zarówno autorzy 
publikowanych artykułów, jak 
i redaktorzy, odpowiedzialni 
za ostateczny kształt progra­
mów, są znanymi muzykolo­
gami oraz wybitnymi zna 
ęomi problematyki teatru (137)

PFOTR NĘPZYWSKI 
dyrektora

Henryk spacerował po 
korytarzu z opuszczo­
ną głową. Wyraźnie był 

zdenerwowany. Kto zresztą 
z nas — podchorążych nie 
był podekscytowany i kogo 
nie dręczyła obawa — zdam 
czy obleję? Powrót pod ka­
pelusz? Jak pokazać się na 
ulicy? Co powiedzą kolędy, 
rodzina, znajomi?

— Mam zle przeczucie — 
powiedział Ludwik.

— Weź się w garść i prze 
stań krakać — skarcił go któ 
ryś z kolegów. — Uczyłeś 
się? To chyba coś ci we łbie 
pozostało? Teraz nie przesz­
kadzaj. 1

Z sali egzaminacyjnej wy-, 
.szedł Olek. Właśnie czeka­
łem na niego.

— Chłopaki, przewodniczy 
komisji taaaki facet! Tylko 
krótko i treściwie, wody nie 
lubi. Heniu — zwrócił się do 
kolegi — teraz twoja kolej. 
Wal śmiało! Niczego się nie 
obawiaj.

— Mądry jesteś, bo po egza 
minie. Masz już ten choler­
ny sprawdzian za sobą.

— Odwagi, stary! Będę trzy 
mał za ciebie kciuki — dorzu 
cilem.

Z Olkiem wyszliśmy z 
działu nauk. Poczułem się ta­
ki lekki i szczęśliwy, jakby* 
mi spadł olbrzymi ciężar z 
piersi. Zdałem ostatni spraw­
dzian z teorii lotu Gdyby 
mnie w tej chwili ponownie 
wezwano przed oblicze komi­
sji, chyba nie odpowiedział­
bym na najłatwiejsze pyta­
nie. Zdawało mi się, że cala 
wiedza, jaką opanowałem^ 
gwałtownie się gdzieś ulotni­
ła.

Siedząc na ławce myślalem 
o różnych sprawach. W wy­
obraźni znalazłem się w ka­
binie pilota samolotu Pe-2, 
oblepionej dziesiątkami przy­
rządów pokładowych, prze­
łączników, dźwigni, sygnali­
zacyjnych lampek. Uśmiecha­
łem vsię sam do siebie. Przy­
pomniała mi się pierwsza 
próba silników. Próba... Z 
emocji drżałem cały, jak w 
febrze. Trzęsły mi Się palce 
u rąk, myliłem się, popełnią, 
lem kardynalne błędy.

— Ster głębokości na sie­
bie! — usłyszałem glos poru­
cznika. — Co się dzieje z 
wami, podchorąży? Opanujcie 
się!

Ten głos podziałał na mnie 
orzeźwiająco. Ochłonąłem z 
wrażenia. skupiłem myśli. 
Nie działałem jak automat. 
Zacząłem myśleć.

— Od Śmigla! — krzykną­
łem, że aż instruktor zakrył 
uszy.

29 lutego 1964 roku Mi­
nisterstwo Spraw Za­
granicznych PRL wrę­

czyło szefom placówek dyplo 
matycznych szeregu państw 
memorandum rządu PRL w 
sprawie zamrożenia zbrojeń 
jądrowych w środkowej Euro 
pie. Memorandum było dy­
plomatycznym sformułowa­
niem idei przedstawionej 
przez Władysława Gomułkę 
w przemówieniu, wygłoszo­
nym w Płocku 28 grudnia 
1963 roku. Dwa miesiące, któ 
re upłynęły od przemówie­
nia w Płocku, dyplomacja 
polska wykorzystała na kon­
sultacje z zainteresowanymi 
rządami. W opinii publicznej 
Polski i Europy plan polski 
uzyskał już nazwrę „planu 
Gomułki”.

'Jaka była istota tego pla­
nu? Na obszarze czterech 
państw Europy środkowej: 
Polski, Czechosłowacji, NRD 
i RFN zbrojenia jądrowe 
miały ulec „zamrożeniu”. Mo 
carstwa nuklearne miały się 
zobowiązać, że na ten ob­
szar nie będą przywozić no­
wych pocisków jądrowych i 
w len sposób nie zwiększą 
zapasów broni atomowej tam, 
gdzie one już istniały. Po 
drugie: państwa proponowa­
nego obszaru miały się zo­
bowiązać do nieprodukowa- 
nia, niesprowadzania i nie- 
przyjmowania od innych kra 
iów broni jądrowej.

Realizacja planu nie zmie­
niłaby istniejącego stosunku 
sil. Nie stawiał on sobie za 
cel ■ zlikwidowania lub zre­
dukowania istniejącej już. na 
tym obszarze broni jądrowej. 
Propozycja polska miała nie 
dopuścić do pogorszenia się 
sytuacji na tym obszarze.

Plan Gomułki był wyrazem 
„ej samej myśli przewodniej 
polskiej polityki zagranicz­
nej. z której zrodził się w 
19-67 ». plan Rapackiego —

WIELKOPOLSKI
moich oczach

„Ostatni sprawdzian" — tak podpułkownik rezerwy Wiesław T. Babiarz zatytułował pracę 
nedesłanę na konkurs „Wojsko w moich oczach". Akcja toczy się na początku lat pięćdziesią­
tych, w ówczesnej Oficerskiej Szkole Techników Lotniczych w Zamościu...

Konkurs „Wojsko w moich oczach", ogłoszony przez redakcje: „Głosu Wielkopolskiego" 
i tygodnika Wojsk Lotniczych i Wojsk Obrony Powietrznej Kraju „y/iraże", trwa. Nadal cze; 
kamy na prace wspomnieniowe, dotyczące historii i współczesności ludowego Wojska Polskie­
go, ze szczególnym uwzględnieniem problematyki lotniczej, jako że konkurs ten zakończymy 
latem bieżącego roku, podczas obchodów 40-lecia ludowego Lotnictwa Polskiego.

Prace konkursowe prosimy nadsyłać pod adresem redakcji „Głosu Wielkopolskiego" (skryt­
ka pocztowa nr 1074, 60-959 Poznań) lub redakcji tygodnika „Wiraże" (skrytka pocztowa nr 
501/1, 60-697 Poznań) z dopiskiem na kopercie „Wojsko w moich oczach".

Wojsko w

Ostatni sprawdzian
— Jest od Śmigla! — usły­

szałem głos kolegi przez u- 
chyloną boczną szybę kabi­
ny.

Przydałaby się trzecia rę.ka 
— myślalem — tyle., czynno­
ści naraz: włączyć iskrow­
niki, odkręcić zaw*ór instala­
cji sprężonego powietrza, ster 
głębokości trżyniać na siebie 
i jednocześnie naciskać 
dźwignię hamulców.

Łopaty Śmigla przekręciły 
się leniwie raz i drugi'.

— Cewki! — podpowiedział 
instruktor.

Z rur wydechowych strze­
liło jak z karabinu, trysnął 
strumień ognia i dymu. Sil­
nik zapracował. Ciśnienie 
oleju, paliwa. temperatura, 
obroty — nie mogłem podą­
żyć wzrokiem za wskazówka 
mi licznych przyrządów, któ­
re drgały. Pobudzone do ży­
cia sygnalizowały, że silniki 
pracują prawidłowo.

Spojrzałem na osłony. Też 
drgały! Wydawało się ,że la­
da moment silniki oderwą 
się od płatowca. Pełen nie­
pokoju zerknąłem na instruk 
tora. Jego twarz była spo­
kojna, opanowana. A więc tak 
chyba musi być — pomyśla­
łem.

Jakie to teraz wszystko pro 
ste i jasne. Na egzaminie z 
eksploatacji sprzętu, oficer 
z komisji zadawał mi dziw­
ne pytania: — „Gdzie sil­
nik ma nerki, a gdzie ser­
ce”? Wskazałem filtr olejo­
wy oraz pompę wodną, Co za 
idiotyczna analogia? Nerki, 
golenie, serce, kadłub, lotki... 
Tak, jak by samolot składał 
się z ptasio-ludzkich części.

Na dworze jesień mieniła 
się kolorami złota i miedzi, 
a słońce grzało jak w lipcu. 
Wiatr muskał twarz i zry­
wał liście z drzew. Zaśmie­
cał nimi park zamojskich ko 
szar. No to co, że zaśmieca 
— pomyślałem. Mało to żoł­
nierzy w koszarach? * Przyjdą 
z grabiami i zrobią porządek, 
wyczyszczą park do ostatnie

go listka. Niebawem i nas, 
podchorążych zapędzono do 
roboty. Nie było czasu na 
nudę. „Nuda — mawiał nasz 
szef kompanii — jest naj­
większym wrogiem dyscypli­
ny”. Dziś wiem, że pan sier­
żant miał rację.

Z działu nauk wyszedł 
Henryk. Twarz mu się sama 
śmiała.

— Zdałem, zdałem! — 
wrzeszczał na cale gardło 1 
cieszył się jak uczeń, które­
mu nauczycielka postawiła 
piątkę z rachunków.

— Bałem się tego egzami­
nu i niepotrzebnie, bo wszy­
stko poszło jak z płatka.

— Jakie miałeś pytania?
' — Różne, bardzo- łatwe i

Przed dwudziestu latyPLAN GOMUŁKI
plan utworzenia strefy bez­
atomowej w Europie środko­
wej Myśl ta sprowadzała się 
do oceny, że Europa środko­
wa, przez którą • przebiega 
granica pomiędzy dwoma 
wielkimi blokami polityczno- 
militarnymi współczesnego 
Świata — NATO i Układem 
Warszawskim — jest regio­
nem szczególnie newralgicz­
nym.

Zarówno istota polskiej pro 
pozycji, jak. i rozważne po­
dejście strony polskiej do 
jej przygotowania, zyskały 
jej szerokie uznanie. Pań­
stwa socjalistyczne udzieliły 
jej pełnego poparcia Pozy­
tywnie oceniło ją wielu po­
lityków na Zachodzie: nie­
którzy politycy amerykańscy 
(np. Robert Kennedy), prezy­
dent Finlandii Kekkonen, bel 
gijski minister spraw za­
granicznych Spaak, ' przywód­
ca angielskich labourzystów. 
Wilson, poparła ją też konfe­
rencja Pugwash. Większość 
państw zachodnich nie odrzu 
,cila wpżost polskiej inicjaty­
wy, zostawiając sobie otwar­
tą furtkę na przyszłość.

Z najbardziej negatywnym 
stanowiskiem plan Gomułki 
spotkał się ze strony RFN. 
M. in rząd boński uważał, że 
posunięcia mające na celu 
bezpieczeństwo w Europie 
muszą być powiązane z po­
stępem w rozwiązaniu tzw. 
problemu niemieckiego, i a w 
szczególności ze sprawą zjed 
npczenia Niemiec. Trzeba 
przypomnieć, że był to okres 
kiedy USA wysuwały kon­

bardzo trudne jak na moje 
możliwości.

— No to, stary, serdecznie 
gratuluję! Siadaj i ochłoń z 
wrażenia. Poczekamy na Lud 
wika.

— Wiesz co...?
— Nic nie wiem i dzisiaj 

— wybacz, stary — nic nie 
chcę wiedzieć — powiedzia­
łem. Po chwili jednak kon­
tynuowaliśmy rozmowę.

— Szkoda, że. to wszystko 
już się kończy. Nie wyobra­
żam sobie pracy w pułku. 
Chwilami po prostu boję się 
tego nowego i nieznanego. 
Tu, w szkole prowadzono nas 
za ręce. O nic nie musieliś­
my się troszczyć Karmiono, 
ubierano Tam będzie ina­
czej. Boję się. Wydaje mi się, 
że to, czego się nauczyłem w 
szkole, nie wystarczy do sa­
modzielnej pracy. „Peszkę” 
mam obkutą na blachę. Mogę 
wyliczyć liczbę nitów i śrub 
w poszczególnych częściach 
płatowca. Ale sam nie pod­
jąłbym się regulacji zapłonu 
silnika. Teoria daleka jest 
od praktyki, której stanow­
czo mieliśmy za maiło. No to 
jak, Henryku. zostajesz w 
szkole na instruktorskim sta 
nowisku? Agnieszka się ucie­
szy.

— Nie wiem jeszcze...? Nie 
jestem mocny w dydaktyce,- 
nie nadaję się do pracy pe­
dagogicznej. Zaproponowano 
mi instruktorski stołek w 
dziale płatowca i silnika. W 
szkole brakuje kadry. Ktoś 
musi, przecież szkolić me­
chaników dla potrzeb rozwi­
jającego się lotnictwa. Pow-

CHOPIN OTWORZYŁ Ml ŚWIAT

cepcję utworzenia wielo­
stronnych sił nuklearnych 
NATO z udziałem RFN. Nie­
którzy politycy Republiki Fe 
deralnej widzieli już zachod- 
nioniemiecki palec na cynglu 
nuklearnym Dla nich plan 
Gomułki był oczywiście nie 
do przyjęcia. Tak więc ta 
wielka szansa została zaprze­
paszczona.

Dzisiaj, kiedy potencjał bró 
ni atomowej • w Europie 
wzrósł wielokrotnie, kiedy 
n i eb ezpiec zeńst wo kat as-t rof y 
atomowej stało się bardziej 
groźne niż kiedykolwiek 
przedtem, trzeźwo myślące 
koła polityczne na Zachodzie, 
nie wyłączając takich kół w 
RFN, nie bez pewnej nostal­
gii wspominają plan Rapac­
kiego i plan Gomułki.

Oczywiście, sytuacja jest 
dziś inna niż w 1957 i 1964 
roku. Ale idea, która stano­
wiła podłoże polskich inicja­
tyw z tamtego okresu jest na 
dal żywa i płodna: idea po­
szukiwania realistycznych', 
częściowych rozwiązań na 
drodze prowadzące! do pow­
szechnego rozbrojenia, trwa­
łego odprężenia i pokoju. 
Rozważane są plany utworze 
nia stref bezatomowych w 
Europie północnej i na Bał­
kanach. Pionierska rola, jaką 
w tej dziedzinie odegrała 
polska polityka zagraniczna, 
pozostanie jej wielką zasłu­
gą, trwałym wkładem nasze­
go kraju w dzieło odpręże­
nia w Europie. (PA!)

JÓZEF DUBIEL

Dokończenie ze str. I

Magaloff, Ivo Pogorelić, Fou 
Tsung czy Radu Łupu. Nota­
bene większość z nich to uczę 
sLnicy i laureaci warszawskich 
'konkursów. Koncertowałem 
też w wielu ośrodkach Euro­
py i Azji. Z przyczyn ode 
mnie niezależnych nie doszło 
do skutku tournee po Stanach 
Zjednoczonych.

— A nagrania? Pierwsze pa 
na płyty wydano w Polsce...

—u Talk, podczas konkursu. 
I są 'one dla mnie ważną pa­
miątką. Kolejne nagrałem 
dla „Deutsche Gramophon Ge- 
sellschaft”, dla radzieckiej „Me 
lodiiii”. a niedawno w Paryżu 
— dla EMŁ od którego to kon 
cennu otrzymałem następne a- 
tralkcyjne propozycje.

— Jak z trzyletniej perspek 
tywy ocenia pan swój udział 
we warszawskim konkursie?

— Bez przesady mogę wie 
diżlieć, iż uczestnictwo w nim 
i nagroda wpłynęły na zmianę 
biegu mego życia. Oprócz stu 
diów w Konserwatorium Mo 
szewskim (w klasie profesora 
Władimira , Natansona, które 
nasz, rozmówca ukończył w 
ubiegłym roku stając siię aspi 
rantem u profesora Dymitra 
Baisdkirowa — dop. WN) nagle 
pojawił się drugi tor mego ży 
oia: .podróży, koncertów, na­
grań. Jednocześnie moje po­
wodzenie na Konkursie Cho- 
pinowskiiim miało chyba przeło 
mowę znaczenie dla wielu rrio 
ich rodaków, młodych muzy­
ków. W mojej ojczyźnie uwit 

stają nowe eskadry 1 puł-( 
ki. Potrzeba fachowców.

Wojna koreańska, wżrosi 
napięcia na arenie międzyna 
rodowej przyczyniły óo 
szybkiej rozbudowy naszych 
sił powietrznych, a takłi 
przemysłu lotniczego. Na na­
szych lotniskach pojawiły się 
samoloty o napędzie odrzu­
towym.

— Widziałeś to eacko?
— Niestety, „Agata” stoi 

w skrzyni strzeżona pr^ez 
dwóch wartowników — od­
powiedziałem. — Ponoć prze 
kracza w locie 850 kilome­
trów na godzinę!

— Przesadzają z tą tajem­
nicą — powiedział oburzony 
Henryk. — Gdzie mamy po­
znać konstrukcję nowoczes­
nych samolotów? My, pod­
chorążowie Oficerskiej Szko­
ły Techników Lotniczych nłic 
nie wiemy o nich Dlaczego? 
Tajemnica... Gdzie i kiedy hę 
dziemy uczyć się budowy i 
gi^lugi tych maszyn? Dlacze­
go programy szkolne nie na­
dążają za rozwojem techni­
ki?

— Przestań się denerwować 
— przerwałem koledze. — O, 
idzie Ludwik. Jak pos-zło? 
Zdałeś?

— Oblałem. Cholerny 
śwjat! Nie wiem eo teraz aro 
bię?
"— Chyba dopuszczą cię do 

poprawki? Myślę, że dadza 
ci tę szansę? Nie uziemią 
cię, głowa do góry!

— Wątpię, żeby* mi dali... 
Nie mam się czym łudzić. 

■Wszystko stracone. Nie od­
powiedziałem na żadne pyta­
nie.

Ludwik ciężko zwalił się 
na ławkę Zaczął szlochać.

— Przestań się mazać! 
Płacz nic tu ’ nie pomoże. 
Jesteś sam sobie winien. Nie 
wystarczą szczere chęći. To 
hasło już sdę zdezaktualizowa­
ło. Teraz oficerskich gwiaz­
dek nie dają na piękne oczy. 
Zanim się je przypnie, trze­
ba włożyć wiele trudu i 
wysiłku, trzeba niejedną noc 
poświęcić nauce. Ty zaś się 
nie przemęczałeś. Jakoś tam 
będzie — mówiłeś. — Po eo 
mi teoria lotu? Po co znajo­
mość wytrzymałości materia­
łów? Przecież w pułku nie 
będę konstruował samolotów. 
Pewnie, że nie. Uspokój sią! 
Nie jesteś dzidziusiem — 
skarcił go Henryk — Obla­
łeś, trudno

Ludwik podniósł się z ław 
ki i bez słowa ppszedł w 
kierunku kasyna.

Miał chłopak pecha, oblać 
ostatni sprawdzian.

WIESŁAW' T. BABIARZ, 

rzono, że i Wietnamczycy mo­
gą być autorami liczących się 
osiągnięć na międzynarodo­
wej arenie muzycznej. Mam' 
tę satysfakcję, iż moja nagro­
da otworzyła drogę mym ko­
leżankom i kolegom na mię­
dzynarodowe estrady i konkur 
sy muzyczne.

— A propos tych ostatnich: 
czj zamierza pan wziąć udział, 
w jakimś jeszcze konkursie?

— O, nie! Jaki miałoby to 
cel, jeśli udało mi' się zreali­
zować najskrytsze marzenie 
życia: wygrać największy i 
najważniejszy w'świecie (przy 
najmniej . dla mnie) konkurs 
pik. mistyczny?

— Czy znaczy ,to. że i muzy 
ka Chopina dominuje w pań­
skim repertuarze?

— Oczywiście. Głównym * 
mv h życiowych celów i za­
razem marzeń jest być jalk. 
najlepszym chopinistą. Natu- 
rałnie wiem, że nie mogą o- 
gramiczyć się tylko d<, wyko­
nywania dzieł tego kompozy­
tora. Gram, także podczas o- 
becnego tournee po Polsce, u- 
twory Mozarta, Ravela. Pro- 
kofiewa. lecz muzj^ka Chopina 
iesit i będzie dla mniej zaw­
sze najważniejsza.

Dziękując za rozmowę z.* 
pytam jeszcze dokąd udaje się 
pan z Poznania?

— Do ■ Brukseli i Paryża, 
gdzie występował będę między 
mnymi w teatrze „Champs 
Eylsees. '

WOJCIECH
Rozmawia!
nentwig
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(PAP) Mówi Stanisław Bej- 
fer, zastępca członka Biura 
Politycznego KC, I sekretarz 
KW PZPR w Gdańsku — prze 
wodniczący Komisji Morskiej 
KC. PZPR:

Niepoślednie miejsce w dy­
skusji na temat dalszego roz­
woju gospodarczego kraju 
zajmuje problematyka gospo­
darki morskiej naszego pań­
stwa. Zadaniem Komisji Mor 
skiej KC będzie zrelacjonowa­
nie wszystkich ' przedsięwzięć, 
których się podjęliśmy od cza­
su powołania jej przez. X 
Plenum KC .w 1982 r. Trze­
ba tu przypomnieć, że powo­
łanie Komisji Morskiej KC 
było wynikiem podjęcia po 
raz pierwszy w historii naszej 
partii, na plenarnym posie­
dzeniu Komitetu Centralnego, 
spraw morza w bardzo szero­
kim zakresie. Stanowiło to 
wyraz uznania przez partię 
wysokiej rangi problematyki 
morskiej w całokształcie ży­
cia społeczno-politycznego i 
gospodarczego kraju.

X Plenum KC PZPR nało­
żyło na Komisję Morską KC 
ogrom odpowiedzialnych za­
dań, bo 1 problemów do roz­
wiązania jest przecież niema­
ło. Dlatego też prawie półto­
raroczny okres funkcjonowa­
nia Komisji Morskiej upłynął 
na intensywnej pracy- wszyst­
kich jej członków oraz partyj­
nych organizacji województw 
nadmorskich. Rozpatrzyliśmy 
praktycznie wszystkie najpil­
niejsze z punktu widzenia go­
spodarki kraju problemy. Za­

Sytuacja w Kraju Basków 6 maja wybory w NRD

Rząd musi wejść 
w system koalicji

(PAP) W wyniku wyborów 
w Baskonii powstała szczegół 
na' sytuacja polityczna. Bas­
kijska Partia Nacjonalistycz­
na sprawowała w tym regio*- 
nie Hiszpanii rządy, w opar­
ciu o absolutną większość w 
60-osobowym wówczas parla­
mencie. Obecnie premier Car- 
los Garaikoetxea będzie mu- 
siał dla utworzenia stabilne­
go rządu w Baskonii wejść w 
koalicje.

Nie wydaje się by doszło 
do zawarcia koalicji z socja­
listami. W tej sytuacji „len- 
dakari” (szef rządu baskijskie 
go) będzie musiał wybrać po­
między nie — nacjonalistycz­
nymi konserwatystami, a le­
wicowymi nacjonalistami. 
Wszystko to przy założeniu, 
że partia Herri Batasuna 
trwać będzie przy bojkocie 
parlamentu autonomicznego. 
Bojkot przez separatystów u- 
możliwiał dotychczas sprawo­

Szefowie dyplomacji EWG 
o współpracy politycznej

(PAP) W poniedziałek roz­
poczęło się w Paryżu jedno­
dniowe spotkanie ministrów 
spraw zagranicznych państw 
EWG poświęcone współpracy 
politycznej. Posiedzeniu, - na 
które nie przybyli ministrowie 
spraw zagranicznych Danii, 
Wielkiej Brytanii i Włoch, 
przewodniczy szef dyploma­
cji francuskiej Claude Cheys- 
sen — sprawujący obecnie 
funkcję przewodniczącego ' Ra 
dy Ministrów Wspólnoty Za­
chodnioeuropejskiej. ,

Uczestnicy spotkania opra­
cują różne aspekty współpra­
cy politycznej, które następ­
nie zostaną przedstawione na 
najbliższym posiedzeniu Rady 
Zachodnioeuropejskiej w Bruk 
seli w dniach 19 i 20 marca 
br. '

Korytarze dla żab
(PAP)' Pod szosą łączącą 

dwa'miasta w Wogezach prze 
•kopano specjalne tuneliki ce­
lem umożliwienia tysiącom 
żab swobodnego przejścia 
przez szosę w okresie „miło­
snej migracji”.

Podobne systemy chroniące 
migrujące żaby w okresie mi­
łosnych godów zastosowano, 
już w RFN oraz w Szwajca­
rii, gdzie okazały się one bar­
dzo skuteczne.

Przed Krajową Konferencją Delegatów PZPR

Morska edukacja społeczeństwa
Wypowiedź przewodniczącego Komisji Morskiej KC 
członka Biura Politycznego - Stanisława Bejgera

jęliśmy stanowisko m. in. w 
sprawie rozwoju gospodarki 
rybnej, modernizacji floty 
łowczej i handlowej. Zaopi­
niowaliśmy program rozwoju 
przemysłu okrętowego i prze 
myslu remontu statków. Wy­
raziliśmy swoje zdanie na nie 
zwykle ważny temat jakim 
jest morska edukacja społe­
czeństwa.

Osiągnięty poziom rozwoju 
pozwala na uzupełnienie naj- 
pilniejśzych potrzeb. Dla przy­
kładu: porty morskie są w 
stanie obsłużyć obecnie obroty 
polskiego handlu zagraniczne­
go w zakresie ładunków ma­
sowych, natomiast należy roz­
budować potencjał przeładun­
kowy dla drobnicy. W- żeglu­
dze najpilniejszą sprawą jest 
zmodernizowanie przestarza­
łej floty liniowej. Krajowe 
stocznie podjęły się już bu­
dowy nowoczesnych jedno­
stek, które zastąpią wysłużone 
statki. Wzrosną również moż­
liwości remontowe statków w 
stoczniach krajowych.

Na podkreślenie zasługuje 
fakt, że wszystkie obszary po­
lityki morskiej znalazły się w 
programie rządowym. Ujęto 

wanie władzy. Partia ta od­
rzuca tzw. statuty z Guerniki, 
czyli porozumienia, wyznacza­
jące ramy autonomii Basków 
w ramach państwa hiszpań­
skiego.

Wybory w Kraju Basków 
są pierwszymi wyborami au­
tonomicznymi po zwycięstwie 
Partii Socjalistycznej w Hi­
szpanii w grudniu 1982. Choć 
sytuacja polityczna i nastroje 
społeczeństwa w Baskonii są 
zasadniczo odmienne niż w 
Katalonii, wybory niedzielne 
nie pozostaną bez wpływu na 
zbliżające się wybory w tym 
drugim ważnym regionie au­
tonomicznym.

Katalończycy w głosowaniu 
do parlamentu lokalnego wy­
powiedzą się w kwietniu, 
czy chcą kontynuacji rządów 
Partii • — Konwergencja 5 
Unia czy popierają socjalis­
tów, którzy stanowią tam si­
łę zdolno przejąć władzę

Manewry NATO w Norwegii
(PAP) Organizacja Paktu 

Północnoatlantyckiego przygo­
towuje się do największych 
w swej historii zimowych ma 
newrów na jej północnej flan 
ce. u wybrzeży Norwegii. Roz 
poczną się one w tym tygo­
dniu i potrwają do 22 marca. 
Będą to połączone manewry: 
„Team work” i „Avalanche 
Express”, Pierwsza operacja 
„Teamwork”, polegająca na

Dokończenie ze str^ i

łowię — 1 to w mjlepszjTm 
wypadikiu.

Chwytano się różnych s^po- 
sobów. Przez klitka lat próbo­
wano różnicować po 15 miiniut 
terminy roizpoczyńania i koń­
czenia pracy przez największe 
zakłady i instytucje, cóż kie­
dy wygodnictwo kierownictw 
oraz zatrudnionych jest nlepo- 
kónalne. Usiłowano przeciw­
stawić. się wędrówkom pra- 
cowinńlków tych samych specjał 
nościi między miastami logicz­
nie twierdząc, że mieszkaniec 
Katowic nie musi pracować w 
Sosnowcu, a Sosnowca w Ka­
towicach. Liczba mijających 
słię- dwukrotnie w ciągu dnia 
sięga dziesiątków tysięcy.

*
Przewoźnicy nie obiecują po 

prawy do roku 1985, bo i któż 
codńennie doświadczany zech- 

w nim 16 tematów obejmują­
cych m. in. zadania w zakre­
sie modernizacji i rozwoju 
różnych dziedzin gospodarki 
morskiej, zagwarantowanie in 
teresów morskich naszego kra 
ju na arenie międzynarodo­
wej, koncepcji zarządzania 
polską strefą ekonomiczną na 
Bałtyku wraz z planem zago­
spodarowania przestrzennego 
makroregionu północnego

Teraz chodzi głównie o to, 
by przyjęte założenia wyko­
nać. Z tym, niestety jest go­
rzej. Nie wszystkie resorty 
wdrożyły przyjęte ustalenia, 
co opóźnia znacznie realizację 
postanowień i wywołuje uza­
sadnioną krytykę środowiska 
ludzi morza. Tracimy przy 
tym niepotrzebnie i bezpo­
wrotnie czas. Przykładem ta­
kiego opóźnienia jest przygo­
towywany od dłuższego cza­
su projekt uchwały Rady Mi­
nistrów w sprawie przemysłu 
okrętowego.

Dlatego Komisja Morska KC 
postanowiła, że obecnie w swo 
jej działalności nie będziemy 
podejmować nowych postano­
wień lecz skoncentrujemy się 
na kontroli jak zostały zrea­
lizowane dotychczasowe.

Odezwa Krajowej Rady 
Frontu Narodowego

(PAP) poniedziałkowa pra­
sa NRD opublikowała odezwę 
Krajowej Rady Frontu Naro­
dowego NRD do wyborców w 
związku z wyznaczonymi na 
6 maja br. wyborami do te­
renowych organów władzy. 
W dokumencie tym podkreślo 
no, że wybory odbędą się pod 
znakiem 35-lecia NRD. Krajo­
wa Rada Frontu Narodowe­
go NRD wezwała obywateli 
do udziału w wyborach, wska 
zując, że głosować będą za po 
kojem i socjalizmem, za dal­
szym dynamicznym rozwojem 
kraju, kontyrtuacją bratniego 
sojuszu ze Związkiem Radziec 
kim i innymi krajami wspól­
noty socjalistycznej.

W odezwie wyeksponowano 
znaczenie utrzymania pokoju. 
Podkreślono, że rozmieszcze­
nie nowych amerykańskich ra 
kiet nuklearnych na teryto­

ćwiczeniach sztabowych i kon 
centracji floty rozpoczęła' się 
już 16 lutego, kiedy flota ame 
rykańska opuściła bazę w 
Norfolk w stanie Wirginia, kie 
rując się ku wybrzeżom Euro 
py. Ćwiczenia „Teamwork” 
odbywały . się zwykle jesienią 
tym razem postanowiono 
sprawdzić sprawność floty na 
Atlantyku w bgrdźó niesprzy­
jających warunkach zimo­

Arteriom grozi zator
dałby uwierzyć. Przebąkują, 
że może da się uruchomić ja­
kieś wewnętrzne rezerwy ale 
to raczej deklaracja dobrych 
chęci. Mimo wszystko są opty­
mistami zapewniając, że po ro 
ku 1985' wskazówki drgną, 
choć wiedzą iż liczba pasaże­
rów zwiększy się o 25 orocent 
(do roku 1990), czyli o 275 mi­
lionów osób rocznie. Uzależ­
niają to od spełnienia licznych 
postulatów ze znanego kon­
certu życzeń: tabor, linie, kad 
ry...

Po co cała ta jeremiada? Bo 
obciążenie tutejszego systemu 
komunikacyjnego dawno prze­
kroczyło wszelkie granice — 
m oźl i woś cl, w y trzynj a łoś oi.
sprawności. Bo jego stan e 
każdym rokiem pomniejsza

Głównym zadaniem w naj­
bliższym czasie będzie prawi­
dłowe wykorzystywanie istnie 
jącego potencjału gospodarki 
morskiej, ujawnienie rezerw o 
raz dalsza jego modernizacja. 
A więc musimy nastawić się 
przede wszystkim na popra­
wę jakości, a nie wzrost iloś 
ciowy. Trzeba jednak być rea­
listą i zdawać sobie sprawę 
z aktualnych możliwości. Po 
szczegółowych analizach trze­
ba będzie dokonać wyboru in­
westycji priorytetowych, któ­
rych wykonanie zapewni uzys 
kanie właściwych efektów e- 
konomicznych i wykorzysta­
nie istniejących zdolności pro 
dukcyjnych.

Zdajemy sobie sprawę z 
trudnych jeszcze warunków 
gospodarczych kraju, z ogra­
niczonych możliwości inwesty­
cyjnych. Uwzględniać przy 
tym musimy także w gospo­
darce morskiej — mimo jej 
wyraźnej specyfiki — uwarun­
kowania wynikające z refor­
my gospodarczej, obowiązu­
jącej całą gospodarkę narodo­
wą. Naszym zdaniem, właś­
nie reforma gospodarcza po­
winna służyć ' rozwojowi tej 
dziedziny gospodarki narodo­
wej, uczynić z niej skuteczny 
mechanizm napędowy jej roz 
woju. Do tego potrzebny jest 
jednak wysiłek nie tylko 
przedsiębiorstw morskich i 
nie tylko Urzędu Gospodarki 
Morskiej. Potrzebny jest 
wspólny wysiłek wszystkich, 
którym zależy na jak najszyb 
szym przezwyciężeniu skut­
ków kryzysu gospodarczego.

rium Europy zachodniej jest 
sprzeczne z wolą większości 
narodów, z ich żywotnymi in­
teresami. Zaakcentowano jed 
nocześnie, że pokojowe pro­
pozycje i inicjatywy Związku 
Radzieckiego, NRD oraz in­
nych krajów socjalistycznych 
są programem rozsądku i re­
alizmu. Realizacja tego pro­
gramu przyczyniłaby się do 
uzdrowienia sytuacji między­
narodowej. Nie ma rozsądnej 
alternatywy dla polityki poko­
jowego współistnienia. Polity­
ka ta ma na celu zapobieże­
nie katastrofie jądrowej, po­
wrót do odprężenia 1 dialogu 
ze wszystkimi, którzy rzeczy­
wiście pragną pokoju,' są za­
interesowani efektywnymi 
krokami w dziedzinie ograni­
czenia wyścigu zbrojeń i roz­
brojenia — głosi odezwa Kra 
jowej Rady Frontu Narodo­
wego NRD.« 

wych.
Ogółem we wszystkich ćwi­

czeniach weźmie udział 4D 000 
żołnierzy, 150 okrętów, 300 sa 
molotów i śmigłowców z 9 
państw członkowskich NATO. 
Będą to jednostki armii lądo­
wej, sił morskich i po­
wietrznych z USA, Kanady, 
Wielkiej Brytanii, RFN, 
Włoch, Holandii, Danii, Nor­
wegii i Luksemburga. Punk­
tem kulminacyjnym manew­
rów będzie desant w Norwegii 
w okręgu Troms w dniach 
16—19 marca. • 

wyniku gospodarcze. Bo mar- 
nourawstwo społecznego czasu 
i energii niebezpiecznie wzra­
sta. Przystępuje się więc, do 
studiów nad sytuacją (rychło 
wczas!), postuluje koordyna­
cję, modernizację, intensyfika­
cję etc. Są to wnioski na przed 
wczoraj! Gdyibyż je spełniono 
pojutrze!

Rozwiązanie jest jedno — 
budowa Kolejowego Ruchu Re­
gionalnego — ozy — jak kto 
woli — Śląskiej Kolei Regio­
nalnej, dotychczas konsekwent 
nie wyrzucanej z wszystkich 
planów. Bo to miliardy zło­
tych — ale to już nieuniknio­
ne!. Poskutkuje, jeśli znajdzie 
się w najbliższej pięciolaitoe 
— później będzie 7ia późno.

BYŁT WIELKOPOLANIN

Po turnieju o „Złoty Pas A. Palusa”

Czy PZB interesuje boks?
Turnieje bokserskie o „Zło­

ty Pas Aleksandra Polusa” 
obserwuję od. momentu naro­
dzin tej imprezy, lecz żaden 
jeszcze nie dostarczył mi tak 
smętnych refleksji jak ten za 
kończony w niedzielę. Parnię 
lam bowiem turnieje, w któ­
rych startowało ponad 100 za 
wodników, z czego około 80 

.krajowych, turnieje, w któ­
rych trzeba było rozgrywać 
serie eliminacyjne składające 
się z 23 walk. Pamiętam, że 
toczono na tych imprezach 
świetne pojedynki, które mo­
gły być ozdobą wielu między 
narodowych imprez seniorów. 
Zagranicznym rywalom trud­
no było wygrywać z Polaka­
mi. Nic w tym dziwnego, je­
żeli się zważy, że w turnie­
jach o „Złoty Pas A. Polusa” 
startowali m. in. tacy zawo­
dnicy jak bracia Skrzeczowie, 
bracia Kosedowscy, Srednicki, 
Rybicki, Gajda, Adach, Szczer 
ba, Zapart, Brydak, by ogra­
niczyć się tylko do nazwisk 
najbardziej znanych.

Cp zaś przyniósł turniej za 
kończony w niedzielę? Przede 
wszystkim bardzo mierną 
frekwencję polskich zawodni­
ków i odpowiedni-do tego po­
ziom walk. Sytuację uratowali 
nieco pięściarze z NRD i Ru­
munii, bo bez nich byłoby już 
zupełnie źle. Turniej ten, nię- 
stety, potwierdził również, że 
w naszym boksie młodzieżo­
wym coraz turdniej o indywi­
dualności mogące w przyszło 
ści święcie takie sukcesy, któ 
re były udziałem wymienio­
nych wyżej zawodników.

Na dobrą sprawę zapamię­
tałem jedynie dwa nazwiska 
naszych młodych bokserów. 

vMyślę o Pawle Dudzie z war­
szawskiej Gwardii, który iwy 
ciężył w wadze półciężkiej i 
triumfatorze najcięższej ka­
tegorii wagowej — Marku Łu 
kasiku z łódzkiego Widzewa. 
Pierwszy x nich zaprezentował 
ogromną bojowość i serce do 
walki. W ataku radzi Sobie 
nieźle, nie boi się przyjąć wy 
miany ciosów, ale zdaje się, 
że znacznie gorzej czuje śię, 
gdy naciera przeciwnik. Łuka 
sik zaś ma długi zasięg ra­
mion i potrafi z tego uczynić 
użytek, jest też dość szybki 
jak na tę kategorię wagową.

Tylko dwa godne odnotpwa 
nia nazwiska. Wyjątkowo ma 
ło. Czy to znaczy jednak, że 
z polskim boksem jest aż tak 
źle? Dobrze to z nim na peW 
no nie jest, ale chyba jednak

Mistrzowski tytuł koszykarzy Lecha

Mówią autorzy sukcesu
Kiedy wiadomo już było, że ko­

szykarze Lecha obronili tytuł mi­
strza Polski skontaktowaliśmy się 
telefonicznie z osobami, które naj 
bardziej przyczyniły się do tego 
sukcesu. Wszystkich spytaliśmy, 
czy spodziewali się, że już w so- 
boti zapewnią sobie ponowny pry 
mat w kraju, czy sądzili, że ty­
tuł mistrzowski zdobędą z tak 
znaczną przewagą nad rywalami 
oraz o plany mistrzowskiej dru­
żyny w najbliższej przyszłości. O- 
to ce nam powiedzieli:

ł
Trener — WIKTOR HAGLAUER 

(trener Wojciech Krajewski nie 
był osiągalny telefonicznie): — 
Wiadomość o rezultacie meczu w 
Sosnowcu była sporym zaskocze- 
piem. Akurat w sobotę obchodzi­
łem imieniny, siedzieliśmy w więk 
szym gronie, była więc Sposob­
ność do wypicia jeszcze jednego 
toastu — tym razem za mistrzów 
slią drużynę. Wynik meczu w So­
snowcu nam zapewnił mistrzow­
ski tytuł, a jednocześnie uczynił 
ciekawszą rywalizację o pozostałe 
medalowe pozycje. Początek tej 
ligi nie był dla nas fortunny. 
Przegraliśmy bowiem dwa pierw­
sze mecze ze Śląskiem i Zagłę­
biem. Później jednak nastąpiła 
seria 1« kolejnych zwycięstw, co 
przekonało wszystkich, że jesteś­
my wartościowym zespoleni. Co 
do planów na przyszłość to trud­
no coś konkretnego powiedzieć. 
Wiadomo bowiem, te wiążą się 
one ściśle z Sytuacją finansową 
klubu, a ta nie jest najlepsza. Ma 
rżymy oczywiście o występach w 
europejskich pucharach. Prezes 
Polskiego Związku Koszykówki 
twierdzi, że mamy na to realne 
szantę. Rzecz Jasna chcemy .też 

trochę lepiej niż by to można 
sądzić po turnieju gnieźnień­
skim. Rzecz w tym bowiem, 
że nie wystartowali w nim 
wszyscy ci, którzy mieli do i* 
go prawo, a w gronie nie­
obecnych znajdowało się kil­
ku czołowych juniorów kra­
ju. Winić za1 taki stan rzeczy 
należy Polski Związek Bok­
serski. Na przekór bowiem 
zdrowemu rozsądkowi turniej 
toczył się w terminie, w któ­
rym odbywała się pełna kolej 
ka rozgrywek I i II ligi oraz 
o wejście do TI ligi. Niektóre 
kluby w trosce o ligowe punk 
ty, swoich zawodników do 
Gniezna nie przysłały. Termi 
nu turnieju zmienić nie moż 
na było, gdyż dużo wcześniej 
został on ogłoszony w kalen­
darzu EABA. Istniała jednak 
możliwość rozegrania spotkań 
ligowych tydzień wcześniej, 
lecz PZB nie chciał z niej sko 
rzystać. Jakkolwiek by na 
sprawę nie spojrzeć, jest to sy 
tuacja anormalna. Przyjeżdża 
ją do Gniezna czołowi zawo­
dnicy innych państw, nato­
miast nie mogą do tego mia­
sta trafić najlepsi pięściarze 
krajowi. Istny absurd, mogą­
cy mieć jednak groźne następ 
stwa. Bo jeżeli goście zagra­
niczni dojdą do wniosku, że 
nie bardzo jest z kim wal­
czyć, to albo przestaną przy­
jeżdżać, albo zaczną przysy­
łać trzeciorzędnych zawodni­
ków. I co wtedy? Te sprawy 
działacze okręgowego związku 
powinni uświadomić pięściar­
skiej centrali w sposób bar­
dzo zdecydowany i wymóc na 
niej bardziej poważne trakto­
wanie tego turnieju.

Przynajmniej w części tak 
poważne jak podchodzą ’do 
niego organizatorzy. Turniej 
o „Złoty Pas A. Polusa” jesf 
bowiem imprezą zorganizowa 
ną wspaniale (nie jest to tyl­
ko moje zdanie, ale opinia wie 
lu osób, które bywały na du­
żej rangi zawodach). Zasługa 
to poznańskich działaczy bok 
serskich, a przede wszystkich 
władz administracyjnych i 
sportowych Gniezna oraz wie 
lu bezimiennych osób, które 
dokładają wszelkich starań, 
otaczając życzliwością wszy­
stkich uczestników imprezy. 
Byłoby wielką szkodą, nie 
tylko dla sportu pięściarskie­
go, gdyby ten entuzjazm i wy 
siłek wielu osób został zmar­
nowany.

WIESŁAW ŁUCZAK

utrzymać obecny skład drużyny 
i w przyszłym roku znów okazać 
się najlepszym zespołem w kraju.

Kapitan drużyny — EUGENIUSZ 
KIJEWSK1: — Spodziewaliśmy 
się, że Zagłębie wygra jednak so­
botni mecz, a' mistrzowski tytuł 
zapewnimy sobie dopiero w so­
botę podczas meczu z Gwardią 
Wrocław. Stało się jednak ina­
czej. Radość z ponownego zdo­
bycia tytułu jest oczywiście o- 
gromna, choć wrażenia nieco in­
ne niż w poprzednim sezonie, 
kiedy to do ostatniego meczu to­
czyliśmy bój z Górnikiem. Wy­
startowaliśmy do tych rozgrywek 
złe. Po dwóch przegranych me­
czach powiedziałem chłopakom, że 
jednak tak łatwo nie zdołamy 
obronić mistrzostwa, że cżeka nas 
ciężka walka w każdym meczu. 
Spowodowało to . ogromną mobili­
zację w zespole, a efektem tego 
była Seria kilkunastu kolejnych 
zwycięstw, awans na pozycję li­
dera i utrzymanie jej do końca 
rozgrywek. Cieszę się, łe UłJaJ„ 
nam się stworzyć w Poznaniu sil 
ny zespół koszykówki. Marzyliś­
my o tym, by „Arena” się zapeł­
niła widzami, jeżeli nic w komple 
cie, to przynajmniej w sporej czę 
ści. Ten cci udało nam się Już 
zrealizować. Teraz myślimy o 
konfrontacjach z zagranicznymi 
drużynami, które by stanowiły o- 
gromną. atrakcję dla poznańskiej 
publiczności. „Arena” to sala 
specyficzna i z wyjątkiem kilku 
zespołów najwyższej klasy trud, 
no hy w niej było pokonać na­
szą drużynę. A przecież w przysz 
tym sezonie możemy mieć skład 
Jeszcze silniejszy, ho po odbyciu 
służby wojskowej powróci do Lo 
Cha TorgowskL (wił)



Wtorek, 28 R 1984W. |

zagranicznej

Dziś socjalistyczny patrio­
tyzm i internacjonalizm 
mają tylko wtedy rzeczy­

wistą wartość, kiedy ujawnia 
ją się w praktycznym działa­
niu na rzecz socjalizmu i je­
go rozwoju we własnym kraju 
i w skali międzynarodowej. 
Nie wystarcza znać prawidło­
wości internacjonalnego cha­
rakteru budowy, socjalizmu. 
Chcąc osiągnąć pozytywne re­
zultaty, niusimy w codziennej 
pracy na wszystkich odcinkach 
postępować zgodnie ze współ 
nymi, między narodowymi in­
teresami klasy robotniczej i 
narodów krajóyr wspólnoty so 
cjalistycznej. Kluczowe miej­
sce w niej przypada Związko­
wi Radzieckiemu — najwięk­
szemu i najmocniejszemu kra 
jo w i socjalistycznemu' które­
go potencjał' polityczny, eko­
nomiczny, moralny i obronny 
jest najważniejszym czynni­
kiem we wspólnych działa­
niach krajów socjalistycznych, 
w ich walce o postęp i pokój.

Dla komunistów czechosło­
wackich i szerokich warstw na 
szego społeczeństwa Związek 
Radziecki jest rękojmią wol­
ności i niepodległości naszego 
kraju, najważniejszym i nie­
zastąpionym sojusznikiem i 
współpracownikiem na drodze 
socjalistycznego rozwoju. Bez 
Związku Radzieckiego czy 
wręcz przeciwko niemu Cze­
chosłowacja stałaby się zabaw 
ką w rękach imperialistów o 
czym ostrzegły nas i czegó 
nas nauczyły .doświadczenia 
dyktatu monachijskiego sprzed 
45 laty.

Dwutygodnik KC KPCz pi- 
sze, że wierność zatad de in­
ternacjonalizmu soc' '-czne 
go wymaga same nego, 
twórczego podejścia każdej 
partii, wieńczonego konkret­
nym rozpracowaniem i odpo- 
wiedziialnym urzeczywistnia­
niem zadań, wynikających ze

Jest pai-ądofcsem, że czło- 
Wńelk, który stworzył sa­
mochód królów i książąt 

pochodził z ubogiej rodziny i 
miał niewielkie wykształcenie, 
przynajmniej formalnie Za­
czął pracować mając 9 łat i 
przez rok był sprzedawcą ga­
zet. Udało mu się później u- 
zyskać stanowisko praktykan­
ta w Wielkiej Północnej Linii 
Kolejowej i zanim ukończył 
21 lat. założył w Mancheste-. 
rze własny zakład produkcji 
sprzętu el ektrycznego.

We wszystkim. co produko­
wał — czy to wyłączniki, dy-- 
nema, czy dźwigi elektryczne 
— kładł nacisk na najwyższą 
jakość techniczną. W 1903 ro­
ku kunił używany mały sa­
mochód francuski Decauyiile, 
i choć podziwiał jego konstru­
kcję. to jednak stwierdził, że 
jest zbyt hałaśliwy i zawodny 
Jeśli by to miał być samochód 
z prawdziwego zdarzenia. to 
po wini en go zbudować sam i 
to właśnie zaczął robić z no- 
mocą mechaniika i kilku pra­
ktykantów.

Rolls-Royce zdobył wysokie 
tnznaniie już w najwcześniej­
szych latach. Na cichą pracę 

. silnika i płynną jazdę, które 
stały się legendą, zwrócił u- 
wagę korespondent dziennika 
..The Tim^” w grudniu 1904 
roku. Jego .nie zawodność zo­
stała potwierdzona w 1907 ro­
ku. kiedy Rolls-Royce zaata- 
kował światowy rekord jaizdy 
non-stop, wynoszący 7 tysięcy 
mil. Po przejechaniu 14 371 
mili próbę wstrzymano, przy 
czym koszt wymiany zużytych 
części wyniósł 2 funty, 2 szy- 
Wmgi i 7 pensów.

Wkrótce samochód stał .siię 
sławny, przechodząc do legen­
dy. Był używany na dworzd 
anglo-indyjskiego gu bernatora 
w Delhi w 1910 roku, gdzie 
10 limuzyn SUvec Ghost dos­
konale zdało ^zamitn w upale 

specyficznych warunków da­
nego kraju socjalistycznego. 
Konstatuje, że sprawdzonych 
leninowskich doświadczeń nie 
opłaca się odrzucać, trzeba do 
nich nawiązywać, stosować je 
w twórczy sposób przy roz­
wiązywaniu zadań budownic­
twa socjalistycznego. Socjali-

Za tą „oceną" 
kryje si? irytacja
Nie wstydzimy się tego, że 

politycy imperialistyczni i 
burżuazyjne środki przekazu 
zaliczają Czechosłowację, w 
duchu swojej „polityki różni­
cowania" wśród krajów so­
cjalistycznych do „niedo­
brych" tzn. „zależnych" od 
Moskwy państw socjalistycz­
nych. Wierny że za tq „oce­
ną" kryje się irytacja, iż na­
sza partia i nasz lud żdecy- 
dowanie bronią internacjona­
lizmu proletariackiego, socja­
listycznego i upowszechniają 
go — stwierdza pismo akty­
wu partyjnego KC KPCz „Zl- 
YOT STRANY".

styczny patriotyzm 1 interna­
cjonalizm powinny przejawiać 
się w inicjatywnej i świado­
mej aktywności podczas rea- 
liżacji planów gospodarczych 
i programów rozwoju CSRS, 
podczas wcielania w życie 
wspólnie uzgodnionych pro­
gramów produkcyjnych w ra 
mach RWPG — stwierdza „21 
vot Strany”. Zaznacza przy 
tym, że dotyczy to zwłaszcza 
współpracy ze Związkiem Ra­
dzieckim i ścisłej koordynacji 
z innymi krajami socjalistycz 
nymj. w mobilizacji -wszystkich 
sił dla szybszego wdrażania 
postępu na ukowo-technic znego 
do produkcji, podnoszenia wy 
dajności pracy, racjonalnego 
i oszczędnego korzystania ze

! kurzu. Rezultatem tego by­
ła lawina zamówień od ksią­
żąt i radżów. W czasie uro­
czystości państwowych j po­
lowań Rolls-Royce zaczął za­
stępować słonlie.

’ W czasie I wojny światowej 
podwoizia S i lu er Ghos t. z po- 
wodzeni em wy kor zys t y wano

Rolls-Royce 
zamiast słonia

Samochód skonstruowany 
przez człowieka pochodzące­
go z ubogiego domu stał sie 
oojazdem królów i książąt. 
Jego zalety docenia markiz 
i roznosiciel mleka Jego na­
zwa znana jest na całym 
świecię. To Rolls-Royce Pe­
ter Weymark w artykule pt 
„O srebrnych domach i ma­
rzeniach kierowców" opubli­
kowanym na łamach dodat­
ku tygodniowego dziennika 
„THE TIMES” odsłania taje­
mnice sukcesu Rolls-Royce 'a. 

do pojazdów opancerzonych. 
Pułkownik Lawr-ence używał 
je na pustyni.

Pojazd ten również przyjął 
.się w Rosji. Ostatni car Mi- 
kołaj II był jego w łaś ci ciel em 
i .właśnie Rolls-Royce ’m wie­
ziono ciało sza lonego mnicha 
Raaputana, aby utopić je w 
Newie. Rolls-Royce ’a miał Le­
nin. Miał go też Stalin. Po­
siadał ten wóz również Leo­
nid Breżniew.

W latach dwudziestych 
RolLs-Royee ’y były produko­
wane w Stanach Zjednoczo­
nych — w Springfield. stan 
Massachusetts Jeden egzem- 

.plarz podarowano prezydento­
wi Wood rowowi Wilsonowi, na 
tomaast cała ich kawa Iliada

wszelkich środków 1 nowo­
czesnej technologii.

Szczególnie ważkie zadania 
w umacnianiu internacjonaliz 
mu i patriotyzmu wynikają 
dla organizacji partyjnych i 
wszystkich komunistów z nie­
bezpiecznie zaostrzonej sytua­
cji międzynarodowej. Przygo­
towania wojenne, imperiali­
styczna polityka z pozycji si­
ły mają na celu wywieranie 
nacisku pa kraje socjalistycz 
ne, szantażowanie ich i osła­
bienie stosunków między ni­
mi. rozkładanie wspólnoty so 
cjalistycznej i tworzenie wa­
runków dla likwidacji ustro­
ju socjalistycznego.

Reakcja imperialistyczna 
przede wszystkim dąży do te­
go, ' żeby poszczególne kraje 
so c j al is tyczne zd y star i so w a 1 y 
się od Związku Radzieckiego. 
Wroga propaganda wymyśla i 
„wyszukuje” rozmaite dane o 
sporach i konfliktach między 
krajami socjalistycznymi, sta­
ra się obywateli także nasze­
go kraju przekonać, że ich in 
teresy narodowe &ą zupełnie 
odmienne od interesów 
Związku Radzieckiego.

W’ tej złożonej sytuacji or­
ganizacje partyjne i wszyscy 
członkowie KPCz odpowiada­
ją za to, żeby obywatele 
Czechosłowacji byli właści­
wie, z naszych pozycji klano­
wych zorientowani, żeby byli 
zawsze w stanie -odrzucić 
wszelkie objawy pacyfizmu i 
kr ótkowarocznego nac jon a 1 iz- 
mu. Przede wzsystkim musi- 
my osiągnąć to, żeby załogi 
pracownicze, wszyscy ludzie 
pracy w pełni uświadomili so 
bie, że oni sami mogą niema­
ło zrobić dla ocalenia pokoju 
i zażegnania niebezpieczeństwa 
wojny jądrowej. W tym celu 
konieczna jest świadoma po­
prawa wyników pracy, praca 
bardziej efektywna, bardziej 
odpowiedzialna i .konsekwent­
nie zdyscyplinowana.

towarzyszyła Rudolfowi Va- 
lentino na miejsce jego ostat­
niego .spoczynku w 1926 roku. 
Z Rolls-Royce 'ów' korzystali 
cesarz Japonii Yoshihito, Mu- 
ssolimi i Mae West.

W 1931 rokiu zbankrutowała 
konk u renie y jńa tir ma * B ehtley. 
którą przejął Rolls-Royce, ^d 
chwili wypi-odukowan.ia 2 la­

zła później 3.5-litrowego ..ciche 
go samochodu sportowego” 
każdy model Bentleya był 
opracowywany na wzór Rolls- 
Rcwce ’a i często można je by­
ło rozróżnić tylko ńa podsta­
wie zinaików/i kratownicy osła 
mającej chłodmicę.

Ośrodkiem kultu' tego po- 
jap.du jest Klub Miłośników 
Rolls-Royce ’a, który rozpo­
czął działalność w 1957 roku 
kiiedy pewien farmer z Ox- 
fordshire zamieścił w lokalnej 
gazecie ogłoszenie, iż chciąłby 
się skontaktować z tonymi 
właścicielami samochodu tej 
firmy. Klub liczy teraz 4 600 
członków w 57 krajach.

Polka 30-letnia zamieszka 
la na stałe w Paryżu 
szuka Polaka do lat 40 
mówiącego po francusku 
nieskomplikowanego o du 
żym poczuciu humoru 
nienagannej kulturze i 
zaradności życiowej. Cel 
matrymonialny. Zdjęcia 
mile widziane. Oferty 
33749g Biuro Ogłoszeń 
Skryta 1.

Rozwiedziona lat 50 (161) 
61 młodego wyglądu błon 
dynka bez zobowiązań, 
wesołego usposobienia, to 
warzyska, uczciwa, lojal­
na, szerokich zaintereso­
wań posz.ukuje towarzy­
sza życia do lat 57 po­
dobnych walorów wy­
kształceniem minimum 
średnim. Cel matrymo- | 
nialny. Szczegółowe po- j 
ważne oferty 32972g Biu- | 
ro Ogłoszeń, Skryta 1. i

Kawaler lat 26 wzrost 176' 
technik pracuja.cy zawo­
dowo, skromny, domator 
i katolik z braku znajo 
mości pozna uczciwą i la 
dna pannę o podobnych 
walorach. Cel matrjmio- 
nialny; Wyczerpujące 
oferty ze zdjęciem 32571g 
Biuro Ogłoszeń Skryta 1. i

Wdowa rencistka lat 60 
bezdzietna z własnym 
mieszkaniem pozna eme­
ryta, rencistę, bezdzietne 
go, samotnego. Cel ma­
trymonialny oferty 32755g 
Biuro Ogłoszeń Skryta '1.

Klub jest oficjalnym kusto­
szem archiwów Rolls-Royce ’a. 
sięgających 1904 roku j w 
swej siedzibie w Paulerspury. 
księstwo Northamptonshire 
przechowuje karty podwozi, 
dokumentację budowy i Wv- 
nfikj testów około 50 tysięcv 
samochodów. Szczyci się tym 
że jako jedyny organizuje pa­
rady samochodów w obecno­
ści panującego monarchy.

Rolls-Royce jest inwestycją, 
w miarę upływu czasu pra­
wie na pewno rośnie jego war 
tość, aczkolwiek dla większo­
ści właścicieli nie je«t to naj- 
ważmieisze. Istotniejsza jest 
raczej duma i satysfakcja, że 
się jest spadkobiercą wiel­
kiej, sięgającej początku na­
szego wieku tradycji. za.począ- 
tkowanej przez geniusze in- 
żynierii, który do końca swych 
dni podpisywał się: „H. Royce, 
mechanik”.

S Matrymonialne
Kawaler wysoki lat 25 
miłego usposobienia 7 
braku znajomości pozna 
pannę do lat 25 w celu 
matrymonialnym, oferty 
ze zdjęciem mile widzia­
ne (zwrot i dyskrecja 
zapewniona) 32567g Biuro 
Ogłoszeń, Skryta 1,

Bardzo saniotna Inteli­
gentna, zgrabna, nie­
brzydka mgr bogata oso 
bowość, przeciętni kie­
szeń, oczekuje przyjacie 
la 30- -45 lat, intelekt, ser 
ce, prawy charakter Cel 
matrymonialny. Oferty 
32517g Biuro Ogłoszeń 
Skryta 1.

Pan lat 55/170 pozna pa­
nią samotną, domatorkę 
z wykształceniem śred­
nim do lat 55, . oferty 
32761g Biuro Ogłoszeń 
Skryta 1.

Panna lat 26/164, wy­
kształcenie wyższe wyzna 
nia rzymsko - katolickie 
go z mieszkaniem w Po­
znaniu pozna odpowied­
niego kawalera. Cel ma 
trymonialny. Oferty 32862g 
Biuro Ogłoszeń Skryta 1.

WOJEWÓDZKIE PRZEDSIĘBIORSTWO 
ENERGETYKI CIEPLNEJ

w Poznaniu

ZATRUDNI ZARAZ:

1. PALACZY i POM/PALACZY c.o. (w pełnym 
i niepełnym wymiarze czasu pracy. Istnieje 
możliwość ukończenia kursu palaczy na koszt 
przedsiębiorstwa)

2. SPAWACZY elektrycznych i gazowych
3. MONTERÓW c.n.

ZGŁOSZENIA PRZYJMUJE:
Dział Kadr — ul. Międzychodzka 8, tel. 67-56-57 lub 
ul. Krauthofera 10, tel. 630-12

4. BLACHARZA - SPAWACZA SAMOCHODO­
WEGO
ZGŁOSZENIA PRZYJMUJE:
Dział Transportu, pi. Krauthofera 10, teł. 630-12

5. Specjalistę ds korozji
6. Inspektora ds programowania
7. Inspektora ds analiz hydraulicznych
8. Inspektora ds zaopatrzenia (branża hutnicza)
9. Inspektora ds zleceń

10. Specjalistę ds kooperacji
11. Inspektora ds ochrony środowiska
12. Inspektora ds paliw
13. Inspektora ds nadzoru i rozliczeń
14. Inspektora ds produkcji i eksploatacji
15. Inspektora ds finansowych
16. Inspektora ds socjalnych
17. Samodzielną księgową
18. Inspektora ds ekonomicznych .
19. Kierownika magazynu (branża metalowa)
20. Magazyniera

N 21. Maszynistki
22. Elektromonterów
ZGŁOSZENIA PRZYJMUJE I INFORMACJI UDZIELA:

Wydział Kadr i Szkolenia ul. Bułgarska 67/65, tel. 
671-263, wewn. 35 lub 25, 28

MOŻLIWOŚĆ KORZYSTANIA z odpłatnych obiadów abo­
namentowych, dowozu do pracy autobusami zakłado­

wymi (kierunek Rataje, Winogrady), własnych ośrod­
ków wczasowych (Mierzyn, Karłów)

PRACOWNIKOM ZAMIEJSCOWYM: (powyżej 30 km od
Poznania) zapewnia się zakwaterowania. B52-K1

KOMIS NAJLEPSZĄ FORMĄ 
SPRZEDAŻY SAMOCHODÓW:

Salon komisowej sprzedaży 
samochodów Automobilklubu 
Wielkopolskiego
w Poznaniu, ul. Towarowa 34 
telefon 592-72

Samotna 32-letnia wy­
kształcenie wyższe pozna 
odpowiedniego pana, cel 
matrymonialny oferty 
33523g Biuro Ogłoszeń 
Skryta 1.

PRZYJMUJE DO SPRZEDAŻY 
po cenach wolnorynkowych samo­
chody osobowe i towarowe różnych 
marek.

Zapewniamy pełny serwis przygotowania 
samochodów do sprzedaży. W oparciu o 
Monitor Polski nr 28 z 1982 r. przyjmu­
jemy również samochody z jednostek 
uspołecznionych. 666-K1

Wdowa lat 47 (166/62 bez 
nałogów kulturalna szu­
ka prawdziwego' przyja­
ciela, któremu dokucza 
samotność. Cel matrymo 
nialny. Oferty 33157g Biu 
ro Ogłoszeń Skryta 1.

Panna 30-letnia wykształ­
cenie wyższe pozna odpo 
wiedniego pana. Cel ma­
trymonialny. ’ Oferty 
33524g Biuro ' Ogłoszeń 
Skryta 1.

Panna studentka, lat 23, 
163/50 pozna wysokiego 
kawalera do la't 27 z wyż 
szym wykształceniem 
(chętnie rolniczym). Cel 
matrymonialny oferty 
33682g Biuro Ogłoszeń 
Skryta 1.

Panna lat 29/166 cm, 
szczupła. wykształcenie 
średnie pozna kawalera z 
wykształceniem wyższym 
lub średnim technicznym 
do lat 37. Cel matrymo­
nialny. Oferty ze zdję­
ciem 33372g Biuro Ogło­
szeń Skryta 1.

Inż. ogrodnik praktyka, 
kawaler, pozna w celu 
matrymonialnym panią. 
Zdjęcia rnile widziane. 
Dyskrecja zapewniona. 
Oferty 32904g Biuro Ogło 
szeń Skryta 1.

Kawaler 31-letni wy­
kształcenie, bez nałogów 
wierzący pozna odpowied 
nią pannę chętnie z mie 
.szkaniem. Cel matrymo­
nialny. Oferty 32Ś2łg 
Biuro Ogłoszeń Skryta 1.

Magister lat 48, szczupła 
pozna inteligentnego sym 
patycznego pana. Cel ma 
trymonialny. Oferty 
32964g Biuro Ogłoszeń, 
Skryta 1.

Pan 50/178 przystojny bru 
net bez nałogów, samo­
chód pozna panią do lat 
45 z mieszkaniem. Cel 
matrymonialny. Wyczer­
pujące oferty ze zdję­
ciem (zwrot, dyskrecja 
zapewmiona) 32974g Biuro 
Ogłoszeń, Skryta 1.

Rozwiedziona 49 lat nie­
zależna, wykształcenie 
średete pozna odpowied­
niego pana do lat 55 z 
mieszkaniem. Cel matry­
monialny. Oferty 33147g 
Biuro Ogłoszeń Skryta 1

Panna studia, przedsię­
biorcza, kochająca ciepło 
rodzinne pozna kawalera 
do lat 40 z mieszkaniem 
zdecydowanego, na mał­
żeństwo. Oferty 33197g 
Biuro Ogłoszeń Skryta 1.

Kawaler wysoki, ■ wy­
kształcenie średnie, za­
możny bez nałogów po­
zna pannę do lat 24. Cel 
matrymonialny, mile wń- 
dziany domek lub niedu­
ża posiadłość ogrodniczo- 
rolnicza. Oferty ze zdję­
ciem 33650g Biuro Ogło­
szeń Skryta 1.

Pan lat 34 z młeszka- 
njem dobrego charakteru 
jedno dziecko pozna pa­
nią do lat 35. Cel matry 
monialny. Oferty 32524g 
Biuro Ogłoszeń Skryta 1.

, -*• -w- ■*. *-"%

Przedsiębiorstwo Zagraniczne
„I NT ER A G R A”

60-462 Poznań 
ul. Szarych Szeregów 23 
tel. nr 22-12-01, 22-14-22 

telex nr 0414281

OFERUJE:

w dużych opakowaniach 
dla gastronomii. euklernikÓw itp.

krem czekoladowy 
produkowany w oparciu o ka­
kao holenderskie

S syrop pomarańczowy

S zaprawę cytrynową
z naturalnych koncentratów 

cytrusowych firmy Euro-Citrus
CENY KONKURENCYJNE!

ZAKŁAD USŁUG SOCJALNYCH 
REGIONALNEGO ZWIĄZKU 
SPÓŁDZIELNI INWALIDÓW

ZAKUPI

OBIEKT WCZASOWY 

w miejscowości nadmorskiej 
na około 100 osób

37052g

Propozycje należy składać w siedzibie za­
kładu w Katowicach - Załężu przy ulicy 
Bocheńskiego 81 względnie pod numerem 
telefonu: 545-394.



CZESŁAW KSIĄ2KIEWICZ
o P«ldzebnwbędZip S1’ w czwar,ek- 1 marca 

^ u0 na crnenta«u winiarskim przv 
ul -Wojciechowskiego. p ’

t Ł 8^bokim *«lem zawiadamiamy, -że dnia 
ojd* teśTbia? C' Zm5rł m6j kbch8ny Z głębokim żalem zawiadamiamy, że dnia 

23 lutego 1984 roku zakończył swoje pracowdte 
i pełne poświęcenia życie ukochany mąż, oj­
ciec, teść, dziadek i pradziadek, przeżywszy 
lat 85

Z głębokim żalem zawiadamiamy, że dnia 
26 lutego 1984 roku po długiej i ciężkiej 
chorobie, opatrzony Sakramentami św. zakoń-

w smutku pogrążona

żona a dziećmi I rodziną
Prosimy • nieskładanie kondolencji.
Poznań, ul. Jeżycka 2 m s. S»*922g

Ś. t p.
FRANCISZEK HERZOG 

powstaniec wielkopolski, ppor. WP, uczestnik 
I wojny światowej i wojny 1938 r„ odznaczo- 
ny Krzyżem Kawalerskim Orderu Odrodzenia 
Polski, Wielkopolskim Krzyżem Powstańczym, 
Krzyżem Walecznych. Odznaką 1000-lecia Pań­
stwa Polskiego, Odznaką Za Zasługi w Rozwoju 

Woj. Poznańskiego.

czył swe pracowite 1 pełne poświęcenia 
przeżywszy lat 63, mój drogi mąż, nasz 
kliwy ojciee, teść i dziadek

Ś. + p.
WAWRZYN BOROWIAK

Pogrzeb- odbędzie się w środę 29 bm. o 
10.30 na cmentarzu górczyńskim. Msza

tros-

godz.

+ Z głębokim żalem zawiadamiamy, że dnia
W lutego 1934 r. zmarła opatrzona Sakra­

mentami św. moja ukochana żona, marna teś­
ciowa i babcia, śp.

Pogrzeb odbędzie się 
godz. 9.30 na cmentarzu

Pogrążeni w głębokim

w środę, 29 bm. 
junikowskim.

smutku

dzieci i rodzina

o

żałobna tego samego dnia o godz. 7.15 w ko­
ściele parafialnym przy ul. Kościelnej.

W smutku pogrążona

JANINA JUCH ACZ
Z domu Andrzejek

Dom żałoby Frń, ul. Stalingradzka 39 m 2.
732-UT

Pogrzeb odbędzie się s 
o godz.’12 z kaplicy św 
w Dopiewie.

Pogrążona w smutku

środę 29 lutego l?r. 
Maksymiliana Kolbe

36842g

Zawiadamiamy, że dni^ 26 lutego 1984 r. 
zmarła po długich cierpieniach moja kocha­
na tona, nasza mama, teściowa, babcia 1 pra­
babcia, przeżywszy lat 81

Ś. t p.
JULIANNA WOJCIECHOWSKA

Z głębokim żalem zawiadamiamy, że dnia 
26 lutego 1984 r. zakończył swe pracowite, peł­
ne poświęcenia życie namaszczony Olejami św. 
przeżywszy lat 75 mój najdroższy mąż, nasz 
ukochany ojciec, teść, dziadek, szwagier i wu­
jek

Ś. + p.
STANISŁAW PRZECH

.Pogrzeb odbędzie się dnia 1 marca 1984 r.

z domu
o godz. 11.30 na cmentarzu w Górezynie

Wąstak

# Praca
Kto naprawi albo wpra 
wi nowe dwoje drzwi 
mieszkaniowe, Hi"bnera 
13 m 5. 36883g

• Kupno
Kupię barak budowlany, 
barakowóz. Wierzbowa 2 
m. 3. 30846gpr

9 Sprzedaż
Sprzedani nową oraz sta 
rą maszynę do ' pisania
telefon 663-168. 36410g

Sprzedam dogi, telefon
705-96. 36729g

Kożuch męski okazyjnie 
sprzedam. Tel. 33-08-82.

3699 Ig

9 Samochody
Firma Zagraniczna kupi 
nowego Fiata Combi lub 
Pick-Up oraz nowy sa­
mochód osobowy — Die 
sel tel. 22-12-01 lub ofer­
ty 37051g Biuro Ogłoszeń 
Skryta 1.

Karoserię malucha kupię 
tel. 782-67 po godz. 17. 

36858g

Pogrążeni w smutku zawiadamiamy, że dnia 
25 TI 1984 r. po długiej i ciężkiej' chorobie, 
opatrzony Sakramentami św. zakończył swoje 
pracowite i pełne poświęcenia życie, przeżyw­
szy lat 76 mój drogi mąż,' troskliwy ojciec, 
teść 1 dziadek

Msza

-< t p.
PIOTR BĄKOWSKI

św. żałobna odprawiona zostanie wrę
wtorek 28 TT br. o godz. 16 w kościele paraf. 
Maksymiliana Kolbe w Lasku po czym nastą-
pi pogrzeb na cmentarzu w Wirach.
W smutku pogrążona

Autobus odjedzie sprzed
Luboń, Rutkowskiego 6.

domu żałoby.

36881g

Pogrążeni w głębokim bólu i smutku zawia­
damiamy, że dnia 22 lutego 1984 roku odeszła 
od nas na zawsze, po ciężkich i długich cier­
pieniach, znoszonych z anielską cierpliwością, 
przeżywszy lat 69, po niezwykle pracowitym 
i pełnym poświęcenia życiu mdja najuko­
chańsza żona, najdroższa naszym sercom ma­
musia, siostra, teściowa i babunia

ANNA MAGDALENA KRAMER 
z domu Lutomska

Pogrzeb odbędzie się w środę W. H. br. 
e godz. 14.25 na cmentarzu na Junikowdo,

W głębokim smutku pogrążeni

mąż z córkami, synem 1 rodziną
Prosimy 
Poznań, 
MalmB,

o nieskładanie kondolenejl. 
ul. Słoneczna 17 m 8. 
Stockholm.

X wielkim smutkiem zawiadamiamy, że dnia 
25. lutego 1984 roku po krótkich ciężkich cier-
pieni ach zmarł niespodziewanie w wieku
nasz ukochany mąż, tatuś jedyny 
gier i wujek

brat,
So lat 
szwa-

Pogrzeb odbędzie się 
10.30 na cmentarzu w

29 lutego br. • godz. 
Rokietnicy.

W smutku pogrążona
ż«na s rodziną

Pilnie sprzedam Fiata 
1509, rocznik J97Ł Tel. 
20-35-80. 36732g

Pogrążony w bólu
mąż z rodziną

370T4g

Pełni żalu i głębokiego bólu zawiadamia­
my, że dnia 25 lutego 1984 r. po krótkiej i cięż­
kiej chorobie, opatrzony Sakramentami św., po 
pracowitym i pełnym poświęcenia życiu, od-
szedł

gier,

Poznań; Dąbrowskiego 63 m 6. 37053R

Z głębokim żalem zawiadamiamy, te dnia 
24 lutego 1984 roku zmarł nagle przeżywszy 
lat 45 nasz najdroższy mąż, ojciec, syn, brat, 
szwagier i wujek

od nas na zawsze mój najdroższy mąż,
ukochany tatuś, dziadzinek, brat, 
teść, kuzyn, wujek.

Ś. + p.
ZENON WIETRZYŃSKI

lekarz medycyny chirurg

Odszedł. człowiek 
mi i dla nas 58 lat.

Pogrzeb odbędzie
14 na cmentarzu w

szwa-

wielkiego serca. Żył s na­

się w środę 29 bm. o 
Środzie Wlkp.

gódź.

Pogrążeni w smutku
żona, dzieci 1 rodzina

3696+g

Z głębokim żalem zawiadamiamy, że dnia 
lutego 1984 roku zmarł po długiej chorobie 

opatrzony Sakramentami św. przeżywszy lat 
60 mój drogi mąż, nasz kochany ojciec, dzia­
dek, brat, zięć, szwagier, bratanek i wujek

Ś. t p.
ALEKSANDER ZWOLSKI

Pogrzeb odbędzie się wffśrodę 29 bm. o godz.
18.30 na cmentarzu miłostewskim.

W smutku pogrążona
żona x dziećmi I rodziną

Prosimy o nieskładanie kondolencji.

Poznań, Warszawska 33 b/8. 731-U3

Ś. + p.
CZESŁAW CHRUSCICKI

Msza św, pogrzebowa odbędzić się w koście­
le parafialnym w Czerwonaku w środę 29 bm.
o godz. 11.00 
w Kicinie.

W głębokim

po czym pogrżeb na

smutku pogrążona
żona « córkami 1

cmentarzu

rodziną
735-U3

Z głębokim żalem zawiadamiamy, że w dniu' 
26 lutego 1984 roku odszedł od nas na zawsze, 
kończąc swe pracowite pełne poświęcenia ży­
cie nasz ukochany mąż, tatuś, syn, brat 
i szwagier

Ś. + p.
RYSZARD DROZdZYNSKI

lat 44
Pogrzeb odbędzie się w środę 99 bm. • 

godz. 11.18 na cmentarzu Miłostowo.

W bólu i smutku pogrążona
żona z synami, rodzina

Poznań, wł. Małachowskiego 2 m 39.
736-U3

Z głębokim żalem zawiadamiamy, te dnia 
25 lutego 1984 roku zmarł nagle opatrzony 
Sakramentami śW. w- 78 roku życia pełen do­
broci i poświęcenia mój najdroższy mąż, nasz 
ukochany tatuś, teść i dziadek

Kupię nowego, rocznego 
malucha. Oferty z ceną 
35669g Biuro 'Ogłoszeń 
Skryta 1.

O Lokale
Zamienię mieszkanie M-2 
pokój z kuchnią spół­
dzielcze na Winogradach, 
na większe za dopłatą, 
może być bonami PeKaO. 
Oferty 3339ftg Biuro O- 
gloszeń Skryta 1.

Zamienię M-4 Drezdenko
(spółdzielcze) mniej-

w Poznaniu lub o-
kolice. Wiadomość:
Manifestu 

m 2.
Lipcowego

Os.
> 7

33408g

ś. + p.
JAN BIAŁECKI

lekarz ortopeda

Z głębokim żalem zawiadamiamy, że dnia
25 lutego 
opatrzony 
ciec, teść,

1984 roku zmarł przeżywszy lat 95 
Sakramentami św. nasz kochany oj- 
brat, wujek, dziadek i pradziadek

Uroczystości pogrzebowe odbędą 
goszczy w środę 29 lutego br. o 
cmentarzu na Jarach.

sle w 
godz.

Byd-
18 na

ś. + p.
JÓZEF STRÓŻYK

Ś. "I" p.
JAN RAWECKI 

były długoletni organista 
parafii św. St. Kostki (Winiary)

Msza św. odprawiona zostanie w środę 29 bm. 
o godz. 12.00 w kaplicy na cmentarzu winiar­
skim przy ul. Wojciechowskiego po czym od­
będzie się pogrzeb o godz. 13.00.

W smutku pogrążona

O czym zawiadamia w żałobie pogrążona
RODZINA

Pogrzeb odbędzie się w
o godz. 12 na cmentarzu

srodę 29 lutego br. 
w Skórzewie.

Poznań, ul. Obornicka 127.

żona z rodziną
752-U3

Puszczykowo, Bydgoszcz. 888<łSg W smutku pogrążona

Dnia 24 lutego 1984 roku zmarł przeżywszy 
lat 76

Batorowo 34. 36801g

Pogrążeni w głębokim smutku i bólu za­
wiadamiamy', że dnia 25 lutego 1984 roku za­
kończył swe pracowite życie namaszczony 
Olejami św. ukochany mąż, ojciec, teść i dzia­
dziuś

FLORIAN KACZOROWSKI Naszym serdecznym Przyjaciołom, Krewnym,
Pogrzeb odbędzie się w środę 29 lutego br. 

o godz. 14.15 na cmentarzu Miłostowo (od ul. 
Warszawskiej).

zawiadamiają

bracia i siostry
3693 Ig

J. Z głębokim bólem zwiadamiamy, że dnia 
I 22 lutego 1984 roku po krótkich cierpie­
niach zmarła opatrzona Sakramentami św. na­
sza matka, teściowa, babcia i prababcia, śp.

ANIELA* ANTKOWIAK
Pogrzeb odbędzie się w środę, 29 bm. o godz.

12.25 na cmentarzu Janikowo.
W smutku pogrążona

córka » rodziną
724-U3

Pogrążeni w głębokim bólu zawiadamiamy, 
ze dnia 24 lutego 1984 roku odszedł od nas 
na ' zawsze, npątrzony Sakramentami po 
długich i ciężkich cierpieniach nasz najdroż­
szy mąż, ojciec, teść i dziadek przeżywszy 
57 Jat

I. + p
TELESFOR WILCZAK

Pogrzeb odbędzie się w 
11 na Górezynie.

W smutku pogrążona

środę 28 bm- • godz.

Prosimy o nieskładanie 

Poznań, ściegiennego M.

żona z rodatl-nę 

kondolencji
86731g

Sąsiadom Znajomym, którzy okazali nem

Ś. + p.
WAWRZYN ŁĄCZKOWSKI

serce i pomoc w ciężkich dla nas chwilach, 
uczestniczyli w ostatniej drodze ukochanego 
męża i tatusia, śp.

WŁADYSŁAWA BYLlNSKIEGO
oraz za złożone wieńce, i kwiaty

Pogrzeb odbędzie się w 
cmentarzu parafialnym w

Wyprowadzenie zwłok o 
przy kościele.

W smutku pogrążona

w środę 29 
Cerekwicy.
gods. 9.38 z

hm. na

kaplicy

serdeczne „Bóg zapłać"

składa

żona z dziećmi
36809g

KOLEDZE 

lek. med. Krzysztofowi POSADZY 
wyrazy serdecznego współczucia 

z powodu śmierci

Ojca 
składają 

współpracownicy 
Ośrodka Zdrowia w Rakoniewicach

367366

Wielebnemu Duchowieństwa, Siostrom w 
Chrystusie, Krewnym, Przyjaciołom, Znajo­
mym i Sąsiadom, za modlitwę, serce i pomoc 
w czasie ciężkiej choroby oraz udział w ostat­
niej drodze naszego najdroższego, nieodżało- 
waneąo syna i brata, śp.

mgr. WOJCIECHA WYGRALAKA

RODZI

serdeczne Bóg zapłać

dają

rodzice 1 rodzeństwo
36638g

Przybróda
N A 

754-U8

Dnia 22 lutego 1984 roku zasnęła w Bogu, 
opatrzona a Sakramentami św. w wieku 91 lat 
moja najukochańsza siostra

ś. + p.
HELENA LANGE

Pogrzeb odbędzie się w środę. 29 bm. * godz.
10.10 na cmentarzu junikow*skim.

O czym x głębokim żalem zawiadamia

Poznań ul. Kościuszki 73 m 14. 722 ?U3

Wielebnemu riochowieństwu, ministrantom, 
krewnym, sąsiadom, znajomym, Wojewódzkie­
mu i Miejskiemu Zarządowi TPD, pracowni­
kom ZSO „Połam” Piła oraz wszystkim za 
pomoc 1 życzliwość w czasie choroby oraz li­
czny udział w pogrzebie naszego kochanego 
męża, ojca, syna, brata, zięcia, szwagra, wuj­
ka, kuzyna

ZDZISŁAWA KŁUSAKA
serdeczne podziękowanie składa

l«168g

Pani s 8-letnlą dziew­
czynką uczciwa (pielę­
gniarka) zaopiekuje się 
starsżą samotną osobą w 
zamian za mieszkanie. 
Oferty 33447g Biuro Ogło 
szeń Skryta 1.

Sprzedam pół. bliźniaka, 
stan surowy Wiadomość: 
Krzy wińska 26. 32522g

Oddam mieszkanie w Po 
znaniu za opiekę nad 
chorym, samotnej pani, 
najchętniej lat 47—57. O- 
ferty 33493g Biuro Ogło­
szeń Skryta 1.

Studenta na pokój przyj- 
mę. Oferty 33601g Biuro 
Ogłoszeń Skryta 1.

Oddam w dzierżawę po­
mieszczenie warsztatowo- 
magazyriowe. Gortatowo 
k/Swarzędza, tel. 20-24-34 

33294g

• Zguby
Znalazcę kosmetyczki 
zgubionej 24 lutego pro­
szę o zwrot. H. Gawron 
Wyspiańskiego 15e m 18. 

36876g

Uwaga! 
drzwi i 
danie 
nych ।

© Różne
i Wy głusz ani* 
tapicer kg, zakła- 
karniszy okien- 

podwójnych, po-
trójnych z osłonami, u- 
szcze! nianie okien, tel. 
22-50-21. 33975g

Taksówkarz, który dnia 
23 na 24 lutego odjechał ’
z moim bagażem z ul.
Gąsiorowskich -------------
jest o zwrot do 
nla. Niebieska 
skóry jechałam 
dogiem.

proszony 
Zrzesze- 

torba ze 
z psem 

. 36861g

Układam płytki w łazien 
kach. Tel. 23-10-38.

37501g

9 Matrymonialne
Samotnych zapoznaje Biu 
ro .,Victoria” Pabianice 
1, skrytka 13. 532-K2

4- Z głębokim żalem zawiadamiamy, że w dniu 
• 22 lutego 1984 r. odszedł nagle z naszego 

grona serdeczny przyjaciel i kolega

MIECZYSŁAW FRANKOWSKI
Pogrzeb odbędzie się 

godz. 11 na cmentarzu
we wtorek 28 bm. 
w Swarzędzu.

Rodzinie Zmarłego wyrazy głębokiego współ­
czucia składają

-koledzy 1 sąsiedzt
Nowa Wieś k. Swarzędza, ul. 1 Maja.

36995g

tZ głębokim żalem zawiadamiamy, że dnia 
25 lutego 1984 r. po ciężkiej chorobie 
zmarł, śp.

WŁADYSŁAW PALACZ
Pogrzeb odbędzie się w środę 29 lutego br. 

o godz. 12 na cmentarzu Miłostowo.

w smutku pogrążona

żona z córką 1 rodziną
36982g

7

tZ głębokim żalem i smutkiem zawiadamia­
my, że dnia 25 lutego 1984 r. odeszła od 

nas niespodziewanie nasza ukochana siostra, 
szwagierka i ciocia, śp. .

ANNA GRZYWACZYK
Msza św. żałobna odprawiona zostariie w 

środę 29 lutego br. ,o godz. 15 w kościele pa­
rafialnym św. Antoniego. Pogrzeb odbędzie się 
po mszy św. na cmeńtarzu w Starołęce.

W smutku pogrążone

siostry, szwagier 1 bratanek z rodziną
36980g

Kierownikowi Przychodni Rejonowej w Pu­
szczykowie

lek. med. KRYSTYNIE 
BIAŁECKIEJ - PRUSZEWICZ 

serdeczne wyrazy współczucia 
z powodu śmierci

Brata
składają

pracownicy przychodni
36864g

Krewnym, Przyjaciołom, Sąsiadom, Znajo­
mym, oraz wszystkim, którzy towarzyszyli w 
ostatniej drodze mego najdroższego męża, 
ukochanego ojca, teścia i dziadka, śp.

.JÓZEFA SROCZYŃSKIEGO
jak również za złożone wieńce 1 kwiaty 

wyrazy serdecznego podziękowania

żona z rodziną
36633g

Serdeczne podziękowanie Kapłanom, Sio­
strom, Delegacjom Państwowego Zakładu 
Ubezpieczeń, Kolegom Ostrowskiego Gimna­
zjum, Delegacjom Zakładów Pracy mych dzieci, 
Sąsiadom, Znajomym 1 Rodzinie za okazaną 
pomoc, życzliwość oraz ostatnie, pożegnani* 
mego drogiego męża, śp.

CZESŁAWA STENDERY
składa

867?4g
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Konińskie

W rezerwacie nawet roślina owadożerna!
Pszczeli domek

Takie oto ule figuralne podzi­
wiać można w skansenie pszcze 
larskim, z którego od lat znany 
jest podpoznański Swarzędz — 
podobnie jak z produkcji mebli.

CAF — fot. R. Królak
--- 1-------------------------------------

Różnymi formami ochrony przyrody w 
Konińskiem objętych jest ponad 91000 
hektarów lasów, jezior i gruntów rol­

nych, co stanowi blisko 18 procent powierzch^ 
chni województwa. Wyodrębiono tam 16 
obszarów krajobrazu chronionego. Najwięk- 
»ay, o powierzchni ponad 23 000 hektarów, 
rozciąga się między Brdowem a Lńbsiowem 
na Pojezierzu Kujawskim, obejmuje także 
Bagna Kramskie; przedmiotem ochrony są: 
piękno krajobrazu, czystość wód jeziornych, 
rozlegle łąki, torfowiska i bagna.

Około 6000 hektarów mniej zajmują jezio- 
ra Ostrowickie. Niedzięgiel, Powidzkie, Bia­
łe, Czarne. Wilczyńskie. Budzisławskie, Sa- 
lamanowskie, S Liszewskie, Kownackie, Ko- 
eewskię oraz sztuczny zbiornik wodny na 
północ od Słupcy wraz z otoczeniem. Do oso­
bliwości przyrodniczych tego obszaru należy 
duża kolonia mewy śmieszki nad jeziorem 
Salamonowskim i jedyne stanowisko bardzo 
rzadkiej rośliny owadożernej — oldrowandy 
pęcherzykowa tej. Część natomiast pradodftny 
Warty rpiędzy Kuninem a Pyzdrami nawie­
dzana jest przez ptactwo wodne i błotne; od­
bywają się tam toki, a przedmiotem ochro­
ny są m. in. wydmy, strome brzegi pradołiny, 
miejsca lęgowe ptactwa.

Fragment dawnej' Puszczy Biniszewskiej 
to powierzchni 3500 hektarów! obejmuje je­
zioro Głodowskie i małe jeziorka wraz z ota­
czającymi je łąkami i lasami. Znajduje się 
tam jeden z czterech w województwie rezer­
watów przyrody Mielno, utworzony w 1957 
roku ńa obsizarae 94 hektarów. Na torfowi­
skach występu je m. im. giinaey gatunek brzo­
zy niskiej oraiz bardizo rzadka roślina -—wolf- 
fiia, Rezerwat jest mfejscwn bytowania sze­
regu ptaków chronionych: żutra»wft\ łalbędzi, 
mew. rybitw.

Około 10 000 hektarów zajmują wraz z 
obrzeżami jeziora: Wąsowsko-Mikorzyńskie, 
Ślesińskie, Licheńskie i część Gopła oraz 
kompleks leśny między Starym Uchaniem a 
Głębockim. Północna część tego obszaru, to 
rezerwat „Nadgoplańskiego Parku Tysiącle­
cia”, którego dwie trzecie powierzchni leżą 
w województwie bydgoskim. W Konińskiem

w skład parku wchodzą: jeziora Czartowi, 
Skulskie i Skulska Wieś (Białe), małe po­
wierzchnie rolne i łąkowe oraz grunty rolne. 
W rezerwacie tym znajdują się liczne miej­
sca lęgowe ptactwa wodnego i błotnego.

Przed piętnastu laty utworzono na obszarze 
50 hektarów rezerwat „Kawęczyńskie Brzę­
ki Chroniony jest w nim ginący gatunek 
brekinii — jeden z pięciu gatunków drzewia­
stych poddanych w Polsce Całkowitej ochro­
nie. O 10 hektarów, mniejszą powierzchnię ma 

'rezerwat „Rogoźno’ w gminie Przedecz, w 
którego zasięgu zachowało się najbardziej 
na wschód wysunięte stanowisko buka.

W województwie konińskim zarejestrowa­
nych jest 156 pomników przyrody, w tym 
98 pojedynczych drzew, 27 grupy drzew, 14 
alei 17 głazów narzutowych. Wszystkie mają 
dokumentację ewidencyjną i fotograficzną. 
Wśród drzew pojedynczych ponad połowę 
stanowią dęby; jest po kilka jesionów, lip. 
platanów, buków, sosen, wierzb, klo-nów i 
pojedyncze egzemplarze miłorząbu japoń­
skiego, cypryśnika błotnego i skrzydłoorze- 
cha kaukaskiego. N"* różniejsza grupa chro­
nionych drzew znajduje się nad jeziorem 
Skorzęcińskim i obejmuje 70 sędziwych dę­
bów. Niektóre z nich mają obwód pnia na­
wet 8 metrów!

Do ważnych elementów przyrody należą 
dwa parki dworskie, pałacowe i zaimkowe. 
Jest ich w Konińskiem 150, a zajmują po­
wierzchnię 830 hektarów. Powstawały głów­
nie w XVIII j XIX wieku 'w stylu angiel­
skim. Dotychczas zewidencjonowano dwie 
trzecie tych panków.

Świat fauny w województwie konińskim 
z jednej strony wykazuje wzrost populacji 
(łosie, jelenie, sarny, dziki), a x drt^iej 
zmniejszenie się liczby drobnej zwierzyny 
łownej. W uroczysku Skorzęcin znajduje się 
jedyne stanowisko orła bielika. W kilku 
miejscach występują wydry, żurawię i czapla 
siwa. Coraz rzadziej spotykane są kraski i 
dudki, a częściej łabędzie, co jest skutkiem 
podwyższenia temperatury wody w jezio­
rach włączonych do obiegu chłodniczego 
konińsk ich elektrowni. (1 es)

Jednym z najważniejszych 
problemów Krotoszyna (Ka­
liskie), jest zaopatrzenie mias 
ta w wodę. Nie jest to kłopot 
nowy, ale' z każdym rokiem 
pogłębiający trudności w do­
starczeniu dla celów komu­
nalnych i przemysłowych do­
statecznej, ilości wody.

Istniejące w Krotoszynie uję­
cia dostarczają około *mi m sześć, 
wody w ciągu godziny. Niedobór 
ocenia się na około 80-100 m 
sześć. Jest szansa, aby dwiatko- 
wo taką ilość wody otrzymać. O- 
kazuje się bowiem, że wodocią­
gi w Krotoszynie można zasilić 
wodą z odwiertów w pobliskim 
Chwaliszewie. TJo wykonania po- 
zostaje jedynie ułożenie 3 km 
rurociągu przesyłowego w nie­
skomplikowanym terenie. Znaie- 
riono Sakże wykonawcę i zgro­
madzono część rur Zlecono tak­
że wykonanie dokumentacji. Rra 
kuje jednak pieniędzy, około 12- 
15 min złotych. Miasto takiej su­
my nie posiada. Jest jednak moż­
liwość uzyskania takiej kwoty ? 
odpisów, jakie każda jednostka 
gospodarki uspołecznionej gro­
madzi na koncie Funduszu Gos­
podarki Wodnej, który przezna­
czony jest przecież na rozwój u- 
rządzeń komunalnych i wodnych. 
Krotoszyn odprowadził już na 
ten cel około 20 min złotych.

Jeśli Krotoszyn otrzyma pieniądze 
to popłynie strumień wody ,

Sprawa jest pilna, bo z« pół 
ku może być nieaktualna.

W Krotoszynie myśli się nie 
tylko o poprawie zaopatrze­
nia miasta w wodę, ale rów­
nież o porządkowaniu gospo­
darki ściekowej. W drugiej 
połowie bieżącego roku roz- 
pocznie Ostrowska „Inżynie­
ria’’ budowę mechaniczno-bio­
logicznej oczyszczalni ście­
ków kosztem około 400 min 
złotych. Część nakładów po­
kryją miejscowe zakłady pra­
cy, które opodatkowały się 
na kwotę 250 min złotych.

Również rolnictwo na tym 
terenie odczuwa drastyczny 
niedostatek wody, co hamuje 
wzrost produkcji roślinnej i 
hodowli zwierzęcej. Spora 
część gospodarstw zmuszona 
jest systematycznie dowozić 
wodę z odległych niekiedy 

źródeł. Prowadzone w ostat­
nich latach intensywne poszu­
kiwania wody przyniosły pew 
ne rezultaty.

W planach Wojewódzkiego 
Zarządu Inwestycji Wodnych 
jest kompleksowe rozwiązanie 
problemów wodnych na tzw 
płycie krotoszyńskiej poprzez 
wybudowanie 'głównej magi­
strali wodociągowej, od któ­
rej rozgałęziać się będą na 
poszczególne wsie wodociągi 
satelitarne. Jednak zaopatrzę 
nie w wodę gmin — Rozdra­
żewa i Koźmina wymagać be 
dzie magistrali o długości pp 
nad 20 km. Pierwszy odcinek 
tej magistrali jest’w budowie 
Dzięki temu sześć wsi-w gmi­
nie Krotoszyn otrzyma w bie 
żącym roku wodociągi. Ponad 
to urządzono sześć punktów 
czerpania wody w oparciu' n 
miejscowe odwierty. (msj’'

Bywa, że sceny w barze
przypominają western

20 lutego przed Kolegium Re­
jonowym do Spraw Wykroczeń 
przy prezydencie miasta Le­
szna stanął młody mieszkaniec 
pobliskiej Swięciechowy ob­
winiony o naruszenie porząd­
ku i spokoju publicznego. Pod­
czas pobytu w barze „Popular­
nym” rzucał butelkami i szklan 
kami w personel i innych prze­
bywających tam konsumentów. 
Jak wyjaśnili świadkowie, 
„rozrywkowy” młodzieniec — 
znudzony widocznie senną at­
mosferą w barze — ożywił ją 
do tego stopńia, iż przypomi­
nała sceny znane tyljro z wes­
ternowych salonów. Po loka­
lu śmigały butelki i szklanki, 
a przerażona bufetowa ukry­
ła się w kuchni. Charaktery­
styczne jest, iż nikt z obećnych 
w barze nie zareagował na 
wyczyny krewkiego święcie- 
chówianina. W ostatnim słowie 
obwiniony prosił kolegiuńi o 
łagodną karę. Skład orzekają­
cy był jednak innego zdania 
i wymierzył mu 20 000 złotych 
grzywny z zamianą w razie 
nieściągalności na 80 dni- are­
sztu oraz zarządził ogłoszenie 
orzeczenia w prasie.

Sprawa, którą opisaliśmy, 
iest dość charakterystyczna 
wśród tych, które trafiają przed 
leszczyńskie kolegia do spraw 
wykroczeń. Tego samego dnia 
bowiem na wokandzie znala­
zły się jeszcze dwie sprawy o 
nrowadzenie pojazdów po spo- 

'życiu alkoholu, a także na

Pilskie

Chodzież „przecięły” 
trzy linie autobusowe
Po Chodzieży od ihiedaiwuia 

kursują autobusy miej&kie. Ko 
muniilkiację taką zafundowano 
niejako przy okazji obchodów 
550-lecaa uzyskania praw miej 

?ich Chodzi eżame i przyjezd 
ni prayjęlii z zadowoleniem to 
udogodnienie. Zwłaszcza dla­
tego. że łatwiej dotrzeć do pi 
ryferyjnych rejonów miasta 
Na rawie wyznaczanie są w jm 
trzy linie. które obsługują 
cztery „Jelcze”. Kursują one 
od godz. 5.30 do 22.30 z czę­
stotliwością — przynajmniej 
talk to wynika z rozkładów — 
45 mdiruut. Maiją od marca prze 
mierzą ć trasy czyściej, gdyż 
spodziewane są dw» następne 
autobusy. ZaJkład Gospodarki 
Komunalnej, który komiunika- 
cją powiększył zakres swoich 
działań, w drugiej połowie ro 
ku plenuije utworzenie kolej­
nej linii!.

Chodiziież jest czwartym mia 
stem w województwie (po je­
go stolicy, Wałczu i Wą>grow- 
ou), gdzie porasizaniie się ułat 
w^ają miejskie autobusy, (hop) 

wniosek PIH o sprzedaż wyro­
bów’ z tworzyw sztucznych bez 
zezwolenia oraz zawyżanie 
kalkulacji cen.

— W ubiegłym roku kolegium 
rozpatrzyło 1203 wniosków o uka 
ranie — mówi radca leszczyńskie­
go kolegium, Małgorzata Krzy- 
żańska. — Wniosły je przede wszy­
stkim organy milicji, a także — 
znacznie rzadziej — PIH, straż 
pożarnu, „Sanepid” oraz osoby 
prywatne. Najwięcej wniosków 
dotyczyło sprawców wykroczeń 
przeciwko porządkowi i spokojo­
wi publicznemu. Było ich w su­
mie 452. W dalszej kolejności są 
wykroczenia przeciwko bezpie­
czeństwu w komunikacji, a zwła­
szcza prowadzenie pojazdów po 
spożyciu alkoholu. Leszczyńskie 
kolegium zajmowało się 185 taki­
mi przypadkami. Rozpal rywano 
również wykroczenia przeciwko 
mieniu, interesom konsumenckim, 
obowiązkowi meldunkowemu, na­
leżytemu stanowi sanitarnemu, 
ustawie o wychowaniu w trzeź­
wości. W pierwszych tygodniach 
bieżącego roku — mimo, znacznego 
zaostrzenia kar .— nie obserwuje­
my — niestety ę- zmniejszenia li­
czby wykroczeń. W naszych re­
jestrach mamy już prawie 304 ko­
lejnych wniosków o ukaranie.

Kolegium rejonowe w Lesz­
nie rozpatruje sprawy nie tyl­
ko z miasta, ale również z o- 
koliczńych gmin: Lipno, Osie­
czna, Rydzyna i Święciecho­
wa. Zasiada w nim 80 człon­
ków, pracowników leszczyń­
skich zakładów pracy, (ar)

Szansa na cztery 
mieszkania po biurach

Za dwa lata siedziba Spół­
dzielni Mieszkaniowej w Bre­
mie (Poznańskie) przeniesiona 
zostanie do pawilonu. którego 
wykonawcą jest Kombinat. Rm 
dowiany Poznań-Północ. Biura 
znajdą się na piętrze, a ^wa 
parterze m. in. aptefka i poća- 
ta.

Po oddaniu do użytku tegń. 
obiektu • cztery mieszkania 
zajmowane obecnie przez, ad­
ministrację sipókiżielni oddane 
/jostaną do dyspozycji człon­
kom, oczekującym w kolejce 
na przydział „M”. (a)

Poznańskie

Już niedługo paliwo 
z „własnych” dystrybutorów

Zmotoryzowani mtlesdkBńcy 
gminy Kiszkowo (Pozneńdkie) 
muszą Obecnie tanlkować no- 
jaizdy w okolicy. Jaka te w- 
diręika i — oczywiście - stra­
ta benzjsny na dodatkowe ki­
lometry — nie trzeba ehyba 
pradkonywać. Od dawna więc 
przt' różnych okazjach 
saano postulat utworzeni!®, sta­
cji benzynowej. Jego realiza­
cja diugo fiię odwlekała — z 
różnych powodów. Wrespcie 
udało się wszys/tko eałatwii 1 
kisizfknwscy kierowcy s niecter 
pldiwościią spoglądają n®. bu­
dowę- prowadzoną na peryfe­
riach wsi przv drodze w kiie- 
ruinku Rybna Wielkiego,

Tam właśnie powstaje sta­
cja benzynowa. Wanoąii ją i 
prowadzić będzie Gminna 
Spółdzielnia, upatrując w tym 
także szansę na dobry inte­
res. Według obecnych ustaleń 
z dystrybutorów można będzie 
zacząć korzystać w dru^jf*! po 
Iowie rdku, ałe doikładniejffiw 
termin jeszcze nie jest mn®<ny. 
Najważniejsze jednaik, że tor 
ka placówka wreszcie bedzUe.

(hop)

i ODPOWIEDZI
► Czytelnik z Mosiny: — Pi­

saliście ostatnio w „Głosi*” o 
rozprzestrzenianiu się wściekliz­
ny i konieczności przeciwdziała­
nia tej groźnej chorobie zwie­
rzęcej. Czy nie sprzyja zaraża­
niu się wypuszczanie psów lu­
zem? W Mosinie np w rejonie 
ul. Torowej wieczorami biega­
ją całe’ ich wotachy, be właści­
ciele nie trzymają psów w obej­
ściach...

Urząd Miasta i Gminy Mosi­
na {A. Tuliszka): Są na naszym 
terenie rozplakatowane obwiesz­
czenia, dotyczące wścieklizny. 
Służbom porządkowym zwrócimy 
uwagę na zasygnalizowane fak­
ty. Z pewnością karanie właści­
cieli psów, biegających luzem, 
mandatami i grzywnami przyczy 
nić się powinno do zwiększeni* 
opiekł nad tym zwierzętami. (427)

LUTY 
28

Wtorek

Lutomifa, 
Makarego

Słońce: 6.46—17.26

POZNAŃ

WIELKI — g. W Spotkanie a 
operą; ,jTraviata”

MUZYCZNY — g. Ul „Ksiei- 
niczka czardasza”

POLSKI SCENA W MALARNI 
— g. 19 „Ołtarz wzniesiony so­
bie”

LALKI I AKTORA — g. H 
„Betlejem polskie”

KłtMA

CRODZIEŹ Noteć: „Reja <•
Singapuru” (rum.)

GOSTYŃ: „Rozkaz przekroczyć 
granice” (radź.)

GÓRA SI: „Cza-cza” (węg.)
JAROCIN: „Odwet” (po!.),

„Mama” (runi — fr.)
KALISZ Oaza: „Dzieje grze­

chu” (poi.); Syrena: „Pierwsza 
miłość” (wł.), „Trędowata” (poi.)

KĘPNO: „Żonaty kawaler”
(radź.)

KŁODAWA: „On, oto”

KONIK Oskard: 

gwiazda” (poi.), „Jakaś inna ko­
bieta” (jug.)

KROTOSZYN: „Blues Brothers” 
(amer.)

LESZNO Panorama: „Powrót 
Mechagodzilłi” (jap.), „Alera 
Concorde” (wł.)

NOWY TOMYŚL: „Na przy- 
szłość będziemy sprytniejsi „sta­
ry” (czech.)
OBORNIKI: „Yiolette i Francois” 

(fr.)
PIŁA Sokół: „Epitafium dla 

Barbary Radziwiłłówny” (poi.)
PLESZEW: „Zwolnienie warun­

kowe” (amer), „Powrót Mecha- 
godzilli” (jap.)

PNIEWY: „Rój” (amer.)
RAWICZ: „Blues Brothers”

(amer.)
SZAMOTUŁY: „Poszukiwacze

zaginionej arki” (amer.)
AREM Słonko: „Okno” (poi.)
ŚRODA: „Żółta róża” (rum.)
TRZCIANKA: „Poszukiwacze za­

ginionej arki” (amer.) <
■WRONKI: „Anna” (fr.), „Mistrz 

kierownicy ucieka” (amer.)
WRZEŚNIA: „Poszukiwacze za­

ginionej arki” (amer.), KS: „Czas 
przeszły” (fr.)

WSCHOWA: „Głowy pełne
gwiazd” (poi.)

RADIO

B PROGRAMU I: — Me­
lodię na dzień d^hry; 9 — Czte­
ry pory roku; 15.M , Przeboje 
z Berlina; 15.38 — Nowy kodeka, 
drogowy; Ił.W — stary, do­

bry jazz; 20.10 — Koncert życzeń; 
21.15 — Chopin — Norwid — War 
szawa; 23.10 — Panorama świa­
ta

Wiadomości: 6.01, 1.02, 2. 3, 4, 
5, 5.34, C, 7, I, », 14, 11, 12.»5, 14, 
16, 14, 29, 22, 23.

Z PROGRAMU II: 8.10 — Prze­
boje non-sto-p; 11.10 — Relaks w 
stereo; 13.30 — Francuska opera 
liryczna; 16 — Wielkie dzieła, 
wielcy wykonawcy; 19.30 — Wie 
czór w filharmonii; 21.40 — Teatr 
PR — „I jak ja pamiętaj o daw­
nych czasach”; 23.ŻO — Muzyka 
naszych czasów

Wiadomości: «, », 13, 17, 24-45, 
4.50.

Z PROGRAMU HI: 6 — Aapra- 
azamy do Trójki; 11 — W pracow 
ni E. Wassangowej; 13.10 — Pow­
tórka z rozrywki; 16 — Zaprasza­
my do Trójki; 19 — Ożywianie 
mechanizmów: 21 — Mistrzowie 
francuskiego baroku; 22.15 — Sla 
darni jazzowych legend; 23 — Za­
praszamy do Trójki.

Wiadomości: 7, 8, J, 12, 16, 17, 
18, aź.05.

Z PROGRAMU IV: 8.M — Pierw 
szy rok życia; 10.30 — Skrzypko­
wie polscy; 14 — Dzieci specjal­
nej troski; 16 05 — Leksykon pio 
senki literackiej: 19.40 — Język 
niemiecki; 20.30 — Podróż poza 
graniee tęczy; 23.10 — Relaks w 
stylu country.

Wiadomości: 7, T2.M, 14, 19.30, 
M.50.

AUDYCJB B POZNANIA: MW 

— Radioexpress na dzień dobry; 
13.05 — Czas dobrych gospodarzy; 
17.05 — Chwila muzyki; 17.10 — 
Radioexpress; 17.20 — Temat dnia; 
17.30 — „Tak się rzeczy mają” — 
magazyn młodzieżowy.

TELEWIZJAMI

PROGRAM I

6.00 — TIR-Mechanizacja roi 
nictwa, sem. 2 — mecha­
nizmy przenoszenia napę­
du i odbioru mocy;

6.30 — TTR Hodowla zwie­
rząt. s-em. 2 — wychów 
cieląt;

9.00 — Język polski, kl. V—• 
—VI — spotkania — Józef 
Chełmoński;

9.30 — Film dla 2 zmiany 
„Fotografie na ścianie” 
(i);

11.00 — Plastyka, kl. 3 — Z 
Szymonem Kobylińskim 
spotkanie 6;

12.00 — Dła przedszkolaków: 
„Domowe przedszkole”;

12.50 — Historia, kl. 3 i 4 lic. 
— walka o kształt ustro­
jowy II Rzeczypospolitej;

13.30 — TTR Hodowla zwie­
rząt. sem. 4 — ważniejsze 
choroby zakaźne zwierząt 
gospodarskich;

14.00 — TTR Mechanizacja rol­
nictwa, sem. 4 — mecha­

nizacja zbioru ziemnia­
ków;

16.00 — „U przyjaciół” — ,Od 
Maricy do Wisły”;

16.30 — DT — Wiadomości;
16.40 — Dla młodych widzów-t 

•.Tylko dla orląt”;
17.05 — Dla dzieci: „Michał­

ki”;
17.30 — „Pod jednym dachem” 

(8) — „Reżyser” film prod. 
GSRS;

18.10 — „Człowiek dila cz-łowie 
' ka”;

18.25 — „Komu, Sile, 7S& co?”;
19.00 — Dobranoc;
19.10 — Pr. publiic., Perspekty­

wy, intencje, dokonania — 
relacja z plenarnego nosie 
dizeni a N arod owej Rad y 
Kultury;

19.30 — Dziennik;
20.00 — Publicystyka;
20.15 — „Fotografie na ścianie” 

(1) - film TV ZSRR;
21-40 — „Sytuacja żywnościo­

wa świata” — w progra­
mie film FAO o proble­
mach gospodarki żynościo- 
wej świata;

?2.00 — DT — Komentarze;

.Głos Wielknp«l«kr _ redaktorzy w •mjrwództwach: 
KALISZ wi Koiimłenowako 4 teł -gg- 
KONIN ol 5 «wi 266—67;

LESZNO ul Slowłońsko 36 tol ?(L fig gg, 
PIŁA Oknr* 7o, tot 226—30. *

22.25 — ..Sąd nad rzeczywisto­
ścią”;

23.05 — DT — 24 godziny;

PROGRAM n

17.00 — Wiadomości — telefon 
„dwójki”;

17.10 — ,,Za kierownicą”;
17.30 — „powroty” — „Między­

rzecz — 1955”;
18.00 —/„Galerie świata” — 

..Galeria Drezdeńska” ero­
tyka. humor;

18.30 — Teleskop;
19.00 __ Przeboje .dwójki*’;
19.10 — •,Kibic doskonały” (1) 

— teleturniej;
19.30 — Dziennik;
20.00 — „Gorąca linia” — 

Express reporterów tele­
wizyjnych;

20.15 — „Salon muzyczny” — 
Warszawa;

21.15 — Wydarzenia — telefon 
„dwójki”;

21.30 — Literatura 1 ekran — 
„Panny z Wilka” — film 
prod. pol.-fr. reż. A. Waj­
da;


